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Coma przyzwoite młodzieży, iako mies 
dzy infzemi, znakomitą ieft chwałą panowania 
NAYIASNIEYSZEGO STANISŁAWA AUGUSTA, 
tak mężowie w narodzie naypietwfi, którzy fig 
dobrowolnie do tey pożyteczney pracy zaprze- 
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gli; tak, chwalebne do układania kfiąg ele- 
mentarnych WMWMPanow Towarzyfiyo, do 
cząftek teyże chwały należeć będzie. Wick 
masz doniefie to potomnym, z iak wielą prze- 
fądami walczyć potrzeba było, iak wiele za- 
cieśnionych dróg rozprzeftrzenić; niżeli wy- 
fzliśmy na koniec na owe iafne pola, gdzie iuż 
bez boisźni błąkania fie torem równym do na- 
uk prawdziwie pożytecznych dążemy, I cho- 
ciaż iefzcze (tare przefądy, do fwoich przyzwy- 
czaione ciemności, na rażące ich nagle światło: 
czafem i mrukną; przecież niedołężnego tego. 
nieprzyjaciela ledwie nie na to tylko opieraiące- 
go fie widziemy, ażeby widoczniey boiaźń i 
fiabość (woię/pokazał ; jbo w pośrzodku nocy, 
która go otacza, ani on fam fiebie nie zna, ani 
przeciwko floficu, którego nie cierpi, oczu 
otworzyć nie $mie. 


Czytaiac ze wfzech miar chwalebne uftawy 
Kommifyi narodu edukacyiney roku przefzłe- 
go ogłofzone, fzczegulnie zaś rozdziału 15. do 

_nauczyci:la Wymowy fłofuiące fie flowa nafte- 
puiące: w Klafie fzoffey dawać będzie wiadomo- 
ści 


Sti i uwagi o wymowie i poexyi; fpodziewam fie, 
Ze nauczyciele wymowy mieć będą pewne prze- 
pifine prawidła, za któremi młodzież fobie po- 
wierzoną prowadząc, i naylepfzym zamiarom 
Kommifyi, i oczekiwaniom narodu dogodza. 
Oto ieft pobudka, do tktorey zebrane uwagi 
moie nad wymową przed WMćPanow przyno- 
fzę. Szczęśliwym! ieżeli zdatnego co między 
myślami moiemi znaydziecie, czymbym fie na- 
rodowi (co iednym moim zamiarem ieft) przys! 
fiużyć mogł, i w naydalfzey przynaymniey 
ezaltce do tey WMéPanow, chwały należał, 
którey wam wdzięczna powfzechność tak fpra- 
wiedliwie nie zaprzecza, 


Niżeli boiaZá przemocy (iak myśleć można) 
pozgromadzała ludzi w więkfze towarzyftwa, 
(a) żyli zapewne pierwey w mnieyfzych roz- 

—TrZzuce- 


(a) Wiele iui nad tym myślano, toby zgronia- 
dzenia ludzi czyli towarzyfłwa początkiem było: 
ie fie, że potrzeby «vfpolne nigdy nie były przyczyną 
załażenia tych miafi budownych, m których ludzie, 
Jprowadziw/ży fie z lafow, zamiefzkali; be tain ma~ 
A 3 


rzuceni familiach (b). Gdzie kiedy codzien- 
ne dokuczały im potrzeby و‎ a fłabfzy od mo- 
enieyfzego ratunku żądał, za pewne naypier- 
wey,tłumaczył fie przez znaki iakieś, czyli (iak 
pofpolicie nazywamy) na migi. Co ponieważ 

iefzcze 


ige wyżywienie, napay, i pod drzewami ućhronę, to 
efl: to, ca do utraymania życia koniecenie potrzebne 
if nie maige zaś wyobrażenia lepfxego ffanu nadten, 
بو‎ którym byli, zapewne go i żądać nie mogli; rece ~ 
xas. człowieka aż nadto doflatecene fij do wyżywie- 
nia go. Ani przylacielfkie zwiąaki, mogły rozrzn= 
cone po lafuch zgromadzić familie; bo człowiek ief 
a matury podeyrzlisym , fobie tylko dobrze życzącym 5 
przyiaśń zaś ieff bavdziey dzietem edukacji, i fRu- 
kiem cnot moralnych, które w pierwiafikowych tych 
Judziach być nie mogły. Ale naypewniey xdaie fie, 
żebciaźń przemocy pozgromadzała ludzi w towąrzy= 
fiwa; ażeby fig Latwiey razem opierać mogli, Wi- 
dziemy to i dziś w naturze Indzi, że chaciaż ich 
„ach nagły ua chwilę roxprofay, przecież zaraz 
zgramadz fie, i tłum ich zebrany «wwyczaynie 
Sinielfzym eft. Z tego podobno doświadczenia, pray~ 
ول‎ do założenia towarzyfłwa, 


(b) Zeludzie żyli nie każdy ofobno, ale w mutey- 
fxych familiacb rezrzuceni و‎ zdaie fig z pizyrodzenia 
kobiety idzieci, że powinny były mężow, i oycow fig 
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defzcze niedoftateczne było, znowu potrzeba za- 
żyła fpofobnego do tego ięzyka nafzego, któ- 
ry przez infze w gębie naczynia głos ufórmo= 
wany na ftowo: wyrobił , i tym fłowem , według 
upodobania wynalazcy و‎ rzecz iaka nazwał. 
To będzie pewna, ze rzeczy, do potrzeby ko- 
nieczńey neleżące, naypierwey między ludź- 
mi fwoid nazwilka miały (c). Do których to 
flow pierwiaftkowych przyczyniaiąc fię!co raz 
infze; zrobiła fie z czafem mowa, czyli złoże- 

nie 


trzymać; tu, xnaige fiły fwoie flabfze, kochaiąc È 


będąc razem kochana od męfaczyzny, trzymała go 
fie, ۶ dla wfpolney miłości, i dla befpieczeńftwa five 
jego. Dzieci was, x przyczyny fwoiey w pierwfzycia 
leciech niedożężności przyzwyczaiw/zy fig do rodzi 
cow, w wieku dalfeyin mogty fig ich trzymać dla do- 
świadczenia więkfego w rzeczach , które w ftarfzych 
widzieli. 


(c) Ponieważ w początkach ięzykowi razem przy- 
trudnych bylo, x profiego gfofu przydtuż/ze flowa ró» 
żnym łamaniem fig wymawiać; prawie we avfzyff- 
kich Europy ięzykach , flowa koniecznie do ntrzymy- 
wania życia potrzebne z ieduey, a naywięcey z dwoch 
Syllab fkźadaią fig. Swiadećtuwo oczywifle z oyezy[ie- 
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nie wielu ftow razem: co potym Lacinnicy na- 
zwali Eloguentia, od ftowa elogni, wymowić; i 
co my dobrze także wymową nazywamy, ia- 
koby to, co poięcie nafze obięło, i ferce uczu- 
ło, wymawiaiąc. 


Wymowa patryarchow dechowana nam w nie- 
których nadgrobkach, Zydowfkich, Chinfkich, 
i Perfkich kfiegach (d), niewielą tlumaczyłą 
fie ffowami, bo ich nie wiele miała; a ten nies 
doftatek fzczęściem był nieiako ludzi tamtych, 
Ze nie maiąc z czego rozfzerzać fie, w krótkich 

wyta=, 


go nafzego mamy w flowach: ieść, pić, chleb, wo- 
da, i tym podobnych ;. co Samo w Fyancuzkim i ۲ Nie- 
mieckim pofirzegamy co i w ięwykach Azji, na nich 
anaigcy, podobnie poświadczaią. 


(d) Znana wfzyfłkim «fpaniatoś ść flyin  kfię- 
gack Zydowfkich nie potrzebnie obieśnienia. Nie da- 
auno przetłumaczona na ięzyk Francuzki tędna s% 
nmaydawuieyfzych kfigg Chisifhich pod tytułem : Chon- 
King ma piekną cechę filuey mowy wiekow. patryar= 
Ze Wieku praca ego przetłumaczona ma ten- 
że iexyk x Derfhiego hfiega Hufzenka pierwfzego % 
królów Perfyi, 2 światła, pod tytułem: Madrose 
vfzyfłkich wieków; którey fam tytué tak powazny. 
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wyrazach wiele zamykać mufieli; i (co zawfze 
pięknością prawdziwey wymowy będzie) w kil- 
ku wfpomnionych fiowach naywięcey do my- 
ślenia zoftawiali. Jednemu z monarchow Babi- 
lońfkich, który dwa potężne miafta w iednym 
dniu zmurować kazał, po śmierci taki położony 
nadgrobek : Anchial i Tars (*) w iednym dniu 
wyftawiłem, a teraz umarłem. Kto wchodzić 
umie w fiłę podpifu tego grobowego, iak wie- 
le z pierwfzey iego części o pyfze człowieka 
zaraz mu do my$ti przyidzie ; ale iak z drugiey 
każdy z nas upokorzonym fie znaydzie; Xięgi 
Zydowíkie peine w ich mędrcąch i prorokach 
owey wyfokości, do którey nikt fie nie pod- 
nioff, w ich dzieiopifach owey krótkiey dokła. 
dności, która czytaiącemu czafu nudzenia fie 
nie dopufzcza; i naydawnieyfze kfięgi Chinczy- 

kow, 


nie zawodzi zapedn czytelnika, albowiem pelne ief 
naydokżadniey {xy ch prawideł obyczaymości, i tego ducha 
czułego, który, wdaje fie, że z ludźmi ۵ 
naar. 


C°) Anchial i Tares miafta w Cylicyi. 
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kow, Perfow, i Babilończykow, pokazuia nam 
wieków tych qddalonych w flowach gofpodar- 
ną ofzczędność, i wprawuiąc nas w podziwie- 
nie nad pięknością (woią, tylą uprzedzonym 
przefądami, ledwie nam nie prożne naślado= 
wania piękności ich zoftawity żądanie, 


Homer (e) ten ociec wymowy Europeyfkiey, 
który nie tak daleko po wiekach patryarchow 
kwitnal: widać w nim i tę wyfoką proftotę, i 
tę flodycz opifywania, którą zdaie fie, że fam 
jeden pofiadał. Czyli on zuchwałego Achillefa 
między, królami bez względu żadnego mowią 
cego wprowadza, czyli mu poczefny Neftor 

przy” 


(e) Homer, około dwoch fet lat po ۸ 
Troi, a więcey mad 1200 praed. marodzeniem Chrya: 
ftufa 2yigcy , adaie fie, że nie mog? być pierwfzym, 
któryky razem tak piękne dzieło napifal ; bo dowcip 
ludzki i fstuka x wolną poflepuig. Jakoż powiadae= 
ia: że Orfeusz, a ponim Linus daleka przed Home= 
rem wierfzem pifuli, Palamed, który fie bit pod 
czas woyny Troiańfkiey, by? razem flawnym poetę 
Greckim, — Sfakis. Korynuss, Zyzyf , Dyktys Kreteit- 
fii, Dares Frysiyfkt, aufzyfcy czafów teyże woyny 
źyiący, mieli flawe pifurzow tamtego wieku, Z któw 
rych pótym błędow albo piękności dofkonaty Homer 
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przypadki fwoie opowiada; umie dofkonale, iak 
daleko i burzliwa młodość zapędzić fie może, 
i wielemowna fędziwość bez nudzenia fłu- 
chaiących zabawić można. I chociaż w mia» 
rę zepfucia, albo poprawienia fie fmaku wy- 
mowy, chwalony slbo ganiony bywał, ( £) mo- 
wić przecię można, Ze przez wiekow przefzło 
trzydzieści, nabytą chwałę w naydalfza poto- 
mno$é zaniefie:.i poki tylko pifin iego i ludzi, 
którzyby czytać umieli, ftanie; zawfze'on tym 
flodziey fmakowany będzie, im to iaśnieyfza, 
że prawdziwa piękność wfzyftkich wiekow pie- 
knością ieft. 


Z tego to źrzodła,czerpaiąc, formował fie fta- 
rey Grecyi obywatel; ztad miał wiarę w ko- 
Sciele, 


uformować fig ; ; i flawe ich na fobie fRoriczyt , a fino- 
ię az do nas przefłać. 


(f) Perrault pogardzać ffaremi autorami: Fonte- 
nel, La Mothe, nic w nich ofoblimego nie widział, $ 
chociaż ci trz e), ledwie nie połowę Francyi za fobg 
mieli, przecież nie mogli nigdy adige Homerowi s 
głowy wiestcg iego, 
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Ściele, śmiałość w boiu, gofpodarftwo w do» 
mu, przezorność w radzie, i piękność w wy- 
mowie.  Ztąd Greczyn dawnieyfzy przeięty 
gorącemi wyrazami Iliady , ździwiony nad fobą 
famym, razem widział fie woiownym i zuchwa- 
tym Achillefem; i iak gdyby poledz nie mogł, 
na licznego nieprzyiaciela ieden gotow był na- 
trzeć (g). Ztąd w wymowie piorunuiący Pe- 
rykles, potężny Demoftenes , ztąd Efchylowie, 
Eurypidefy, Pindary, Anakreonty wyfzli. , Ztąd 
Ateny zawierzywfzy iedney tylko Homera pię- 
knoáci, a trafem fzczęśliwym maiąc ią taką, 
jaka prawdziwie być powinna, będąc do tego 
wolnym, i z fiebie czułym narodem, ftaly fig 
fzkołą wymowy Świata. Z Greckich wzorow 
do ` 


tg) Fak nafzych czafow یک‎ uformował 
Karola XII króla Szwedzkiego ma woiownika ; tak 
Homer wyftawit dawniey wielkiego Alexandra. Chei- 
wy fiawy młody monarcha ten, rufzony prayktada~ 
qui Grekow dokazniących w Axyi, weigl myśl pod- 
bicia iey; a dzieła Homera porządniey złożone i 
poprawione, w drogiey fkrzynce między tupami Da- 
ryufza zabraney , iak Swiętość iaką przy fobie wfzgs 
dzie miec chciał. ^ 
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do pieknieyfzey wymowy, a może i dzielnych 
.czynow, dowcipny złożył fię Rzymianin (h): 
i czyli on wyroki fwoie podbitym pofyła kró- 
lom, czyli z przyiaznemi rozmawia narodami, 
czyli nakoniec przyciśniony pod twardą ręką 
chylić fie mufi; upadaiąc nawet, fwoiemu gro- 
zi zwyciężcy, i na nieprzyiacielu znaki zofta- 
wia, że Rzymianin upadał: a ieżeli w pośrzod- 
ku zgromadzonego ludu, o woynie albo poko- 
iu rozmawia, w miarę potrzeby narodu, w fer- 
cach fiuchaiących zemftę albo łagodność wzbu- 
dza. I ztad to, w Rzeczachpofpolitych wy» 
mowa {tata fie potrzebną rzadu fprężyną, aZe- 
by tam, gdzie mufem obywatel pociągnionym 
być, nie mogł, bywał zagrzany pełną miłości 
oyczyzny radą; i iako w defpotyzmie królowię 
mowią wfzyftko za wfzyftkich, tak w Rzeczach- 

po- 


Ch) Rzymianie inż dobrze x wymowy [Tynqey , 
nie tylko w domach włafhych uczyli fie Greckiego 
języka; ale dla włożenia fie lepfzego, i poznania 
wzorow pięknieyfzych do Grecyi nawet pżynęli و‎ któ- 
rą chociaż e czafem pod moc fwoią podbili, gawfze 
iednak inko nauczycielkę fwoig fsanouali. 
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pofpolirych każdy obywatel za monarchę, al- 
bo z monarchą mowić miał prawo. Jako zaś 
daleko wymowa ftanom wolnym przydatna by- 
ła; procz infzych nieźliczonych przykiadow, 
„kiedy Tyrteusz Spartańczykow, Cycero Rzy- 
mian, i Konftancyusz świat cały zachowuie; 
(i) ćwiczenie w niey młodzieży z tak ważnych 
powodow, iak u dawnych naypierwfzym było 
ftaraniem, tak i u nas faczegulnie’ potrzebną, 
a zatym naypilniey doglądaną fzkolą: byćby 
powinno. © którey przyftofowaniu niżeli wfpoe 
mniemy, pierwey obaczyć należy; gdzie teyże 
wymowy fzukać, i iak ią wyrażać mamy. 
Mie- 


(i) Tyrtensz miafło wodza, którego potrzekowa- 
li, poeta z Aten pofłany Spartańńczykom, upadłe xe 
wfzyftkiem fiy ich, avierfzamz do ratunku oyczyzny 
Jüvoiey zagrzewatącemi podnofi و‎ i de fzczęśliwego 
mad Meffericeykai «wycięztwa fit wymowy fwoiey - 
Jfławnym ftaie fig przywodzcą. 

Cycero (iak fam o fobie mowi) więcey wymową 
fwią w rozbukanym pofpolfiwie wfkurał و‎ niżeli fto" 
wyfięczne woyfka dokazać mogly. » 

Konffaucynsż, fyn Kouffantego wielkiego, wymową 
fwoią nuieprzyinciefkie woyfko pod przeciwnikiem 
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Między tylą flowami, które mowę nafzą te» 
raźnieyfzą (kładaią, iako niezliczone być mo» 
£4 flowa z flowem połączenia i wyrazy; tals 
zapewne ten ftraciłby pracę całą, któryby prze- 
pify naznaczyć chciał, iakiemiby to, co poie- 
cie obięło, albo ferce uczuło, tłumaczyć mo- 
Zna, Wymowa bowiem, iak ow ptak buyny, tra- 
ci zaraz z czerftwości i piękności fwoiey, koro < 

. go tylko w klatce zamknięto, 
3 : 


Ziemia cafa z fwoiemi ftworzeniami, co nas 
tylko otacza, dokad okiem albo ftuchem dofia- 
gnąć możemy; zapędy myśli z, niezliczonych 
czynione pobudek; wfzyftko to, pod rożnym 
iedney rzeczy do drugiey odnofzeniem, przyro- 
wnaniem albo niezgodą, do warfztatu wymowy 
należy, Ktożby teraz tak niezliczonemu rze- 
czy przychodzących tlokowi „porządek, i do~ 

kladne 


Wietvangonem, przeciąga ; 2 hex wyłunia krwie‏ روت 
kropli, część trzecią arpa oyca fuwoiego. pofiada,‏ 
które na ten czas między Rzymianami, tako panami‏ 
świata, zakfocenia, światu calemu 4‏ 
groziły,‏ 


- 
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kładne mogł naznaczyć przepify? kto w po- 
śrzodku biegu fwoiego zaciek myśli, albo wy- 
lewy ferca zatrzyma; i niewczefnym chcąc ie 
hamować prawidłem, wyrazu naypięknieyfze- 
go, iakim ufta natury mowią, nie zepfuie? I 
ztych to przyczyn zdaia fie wfzyftkie przepi- 
fane reguły (procz porządku i przyftoyności 
mówienia) w cale nam do wymowy nie potrze- 
bne; któremi częfto na wiele firon razem cią- 
gniony uczeń, i tłumem prawideł otoczony, 
od któregoby zaczynać miał, nie wie; a nay- 
częściey, iak niewolnik, z oftrością wykony» 
- waiąc przepify fwoie, nudzącym ftaie fię mędt- 
kiem. 


POIĘCIE RZECZY, SERCE CZUŁE, i PIĘ- 
KNE WZORY, oto fą źrzodła nadto doftate- 
czne wymowy. í 


Co należy do poięcia rzeczy, ( tzyli dokta- 
dnego poznania tego, o czym mowić chcemy) 
powinniśmy uważać związki iey, albo odno- 
.fzenia fie do drugich, porownanie albo rozni- 
ce, (kład naturalny, albo iey rozbior; i zatrzy- 

^ ma- 
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mawfzy maciflt mniey potrzebnych okoliczno” 
ści, rzęcz nafzą do pewnych tylko granic ro- 
zważać mamy. Dla tego pfuią zawfze wymo- 
wy piękność, bardzo z daleka wzięte okolis 
czności; iako przeciwnym fpofobem opufzcze- 
nie potrzebnych, czyni iey krzywdę, oddzie- 
laiąc od niey część iey iftotną. ^ Pifzac o rze» 
czy iakiey, a żadnego iey z drugiemi porowna- 
nia, ani rożnicy nie czyniąc, pewnie ią tylko 
nadto powierzchownie obaczemy ; kiedy umie- 
iętność nafza i fadzenie o rzeczach, ledwie nie 
na tym tylko porownaniu ich zależy (k). 
Wfzyftkich tedy fpofobow zażyć potrzeba, któ- 


remibyś w tym, o czym pifać masz, naylepfze 
zafiągnął oświecenie. Obeydź w koło pokilka» 
krotnie rzeez twoię, i kiedyś ią, ile możności 

prze- 


(k) Gdyby ua sáemi uie bylo tylko ciepło; iar 
kież wycdrażenie lodu mielibyśmy, który rebotą zi- 
mna iefi? Te dwie rzeczy dopiero raxem uważane, 
wiele nas nauczaią o wżafnościach obydwoch. I dla 
tegoć to podobno o iffocie Boffwa rozumować nie 
umiemy, że zapoane nic na świecie podobnego, ۶ 
w rownyin ffopuiu rozrożnionego uie znaydnie fie, % 
czymby ig porowiać można, 
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przeniknął, kiedyś iey naypilniey z wfzyftkich 
ftron przypatrzył lie, mowić będzie można na 
ten czas, żeś ią i poznał doftatecznie, 


Czułóści ferca ieżeli kto z natury nie wziął, 
anoże ią fobie i fam z czafem utworzyć, i nau- 
czyciel ucznia fwoiego do niey zaprawić, Po- 
nieważ rzeczy wizyltkie na ziemi, chociażby 
naylepfze były, wady fwoie przecie mieć ۰ 
fzą; i przeciwnym fpofobem naygorfze, nie 
podobna, żeby w fobie co dobrego nie miały: 
w miarę potrzeby fwoiey nauczyciel, niechay 
uczniowi pokazuie ie z tey tylko itrony, z któ- 
rey widziane zatniarowi iego dogodzą. 6 
na przykład obaczona , niechay go pobudza do 
gniewu, zemfty, albo pogardy; co niechay 
wyraża z oftro$cia iakąś i gwałtownością, któ. 
re gniewowi, i zemście właściwe fa, Ale wi- 
dziana dobroć, niechay go lagodnieyfzemi po= 
rufza fpofobami, i tą wdzięczną napawa fody- 
czą, którey tylko poczciwe ferca kofztuiqc» 
bez zazdrości żadney z fluchaiacemi ich dzielą 
fie. Niechay nie umieiący, co to ieft czułość ' 


ferca, uczeń przeftaie i rozmawia z temi, któ- 
rzy 
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rzy iuż z fwoiey tkliwości ferca dobrze fa zna- 
ni; a takim towarzy(twem odwyknąwfzy dzi- 
kości, nabierze ftodkiego nałogu czułości fer- 
ca. Niech wprawia fie ffuchać, albo fara fie 
widzieć, niewinnego w prześladowaniu, poczci- 
wego w uboftwie, zdatnego do wielkich rze- 
czy w pogardzie: niech to ftofuie do fiebie, 
gdyby w podobnym był ftanie, iskby mu z 
ftodyczą przychodziło drugich politowanie nad 
nim; a czegoby fam dla fiebie żądał, niech te- 
go i infzemu udzieli. Niech częfto pogląda na 
kaleków w niedoftatku, ‘na chorych epufzczo- 
nych; i niech w tey fzkole uczy fię być czło» 
wiekiem; podobnym każdemu niefzczęśliwe- 
‘mu. Jezeliby zaś komu przez więkfzą do okru- 
cieńftwa , niżeli miękkości ferca (klonność, do 
poprawienia fie. przyjść nie miało; niech pro- 
Zno przed wrotami flodkiey wymowy nie cze» 
ka: one dla niego na zawfze zamknięte fa. Wy 
tylko wnidziecie Śmiało, którzy boleć umie- 
cie! którym nie wftyd i poczciwe czafem łzy 
wylać; których nędza bliźniego, nie oglądaiąc 
fie na nie, na pierwfze zaraz weyrzenie ۱۲2۱ 
faa; i którzy przyiaciołami narodu ludzkiego 

będąc, 
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będąc, te człowieka cechę, która nas od ins 
fzych roZni źwierząt w fercu fwoim noficie po- 
litowanie! Okrutny Nero, o którym powiada- 
ią, że tie także między literatow zamiefzał, i 
wierfze pifywał , on nigdy pięknego dzieła na- 
pifać nie mogl; ten, który krwią nayzimniey- 
fzą, matkę, brata, źonę, nauczyciela, i tylu 
niewinnych pozabiiał obywatelow, maiąc ferce 
tylko do mordow i krwie rozlania przyuczone, 
iakież w nim mogł znaleść mieyfce dla tey 
ludzkiey czułości, i dotkliwego wyrazu, któ- 
rego koniecznie wyciągać zdaie fie tragedya? 
Bo ieżeliby fię chciał podnieść wfpaniałością 
wyrazow fwoich, zawfzeby ie pomięfzać mu- 
fial, z zwyczayną fobie pogardą powfzechną 
ludzi, i z tą nieprzebłaganą nienawiścią, do ia- 
kiey tylko okrutne ferca f<lanisć fie mogą; ie- 
żeliby do politowania porufzyć chciał, on by 
to tylko czczemi wyrazil flowami, do czego i 
ferce należeć miało: a tak nie widziałby fkut- 
kow. wzrufzenia na fluchaiacych, nie maiąc go 
pierwey w famymże fobie; iako albowiem czło- 
wiek okrutny łatwo fię rozśmiać inoże, ale pła- 
kać nie uinie; tak niepodobieńftwo, aźchy nie 

maiąc 
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maiąc fim flglonnosci do łez, mogł ie w kim 
innym wzbudzić. 


Moiac iuż ferce do czułości (iakiey tu żądą- 
my) fktonne, ieżeli w potrzebie iefzcze nam, 
według nafzego żądania, dotkliwych wyrazow 
braknie, i niewczefna iakaś ociężałość, myśl 
nafzą w nieczynności trzymaiąc, wzbicia fię 
iey w gorę zabrania; możemy imaginacyę na- - 
fzą 2221296 ۳1262 poglądanie, i rozważanie tey 
kfiegi, którą natura we wfzyftkich rzeczach 
ftworzonych zawfze nam do czytania podaie 
(1). Szczęśliwy! który nad każdą rzeczą za- 
ftanawiaiąc fie, nad wfzyftkim, co obaczył ; ro- 
zmyślał; ze wfzyfikiego potrzebne do robot 
fwoich zbierał narzędzia! On w czafie nie bę- 
dzie żądny tey obfitości, którą pelnemi ffodyczy 
uftami prawdziwa wymowa rozdawać zwykła. 


Dla 


(1) Między rzeczami, które imaginacyg nafżę 
porufzać mogą, tachować można dofkonałe, a wy- 
tazażące akcją iakgs malowanie, na przyktad : fit- 
tych miafł rozawaliny , okropne zaciemienie lafow, i 
tym podobne widowifka, Ale naymocniey myst ocię- 
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Dla niego widewifko natury otwarte ielt; aże- 
by famemu fobie zoftawiony, w milczeniu toz- 
pamiętywaiąc piękności iey, głośnemi ie po- 
tým, przez czułe wyrazy, czynił. Dla niege 
uśmiecha fie przyiemna łąka, niedoftępne za- 
fepily fie fkały, w gruzach włafnych niedoby- 
te kiedy zamki dawney fwoiey fily i piękności 
płaczą. Dla niego zachod ftoneczny tę bogatą 
chmurom przyległym rozdaie barwę, miefiąc 
okropney nocy w cichości panuie, i w niezmie- 
rzoney gdzieś tam odległości ftateczne gwiazdy 
migocą, Dla niego, fzumia nawalne wody, i 
porzuciwfzy dawne koryta fwoie , płyną fwobo- 
dnie po fundamentach iefzcze pozoftałych miaft 
kiedyś ponifzczonych ;| potężny froży fie wi 
cher, i w pufzczę nietknioną fiekierą zahradle 
fzy fie, wyriiofle powalił dęby, pod któremi 
przy filnym korzeniu ich drzewka młodociane 
i kwiat leśny ubity poległ, Dla niego w po- 

śrzod 


žalą porufzać zdaie fip fworna ۶ piękna muzyka; 
którey cudow au ocucenin imaginacyi mie tylko dzi- 
Siay doświadczamy, ale in dawnych x teyże fity fwo- 
tey /Tyngta. 
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frzod glebokiey na wiofnę nocy, kiedy cale 
ucifzyło fie ftworzenie, flowik wyśpiewuie, 
poziomy potym fkowronek wfchodzące wita 
fłońce ; i pobudziwfzy narod powietrzny, fwor- 
ne ptafzat śpiewania, ich pewnie miłości piosn= 
ki zaczęły fie, On, po między te i tym po¬ 
dobne bogate natury fkarby przechodząc fie, 
ze wfzyftkiego do upodobania fwego brać, i 
zażywać ma pozwolenie: i iak ow wodz -prze- 
zorny, którędy tylko przejeżdża, żadnego bez 
rozważenia mieyfca nie opuści; iakby w takim, 
albo temu podobnym położeniu, z nieprzyia- 
cielem poftąpić fobie powinien: tak myślący 
fig fkładać na wyntownego, ponieważ wfzyftko: 
w naturze do iego rzemiofa wchodzi, nad 
wfzyftkieini zaftanawiać fię będzie. 


Piękne wzory, czyli Wymowy przykłady, 
(które nie dla tego czytać należy, żeby ślepe- 
mi ich być naśladowcami (m), ale dla tego, 

ażeby 

(m) Slepe naśladowanie autorow znakiem ieff 


miedowierzania fifom nafzym, a podobno zagrodą 
wztofy wymowy, które iak woda, ażely zdrowe 
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ażeby albo fmak fobie naprawić, albo myśl o- 
ciężałą ocćucić ) nie tylko nam ftatych Grekow 
i Łacinnikow pokażą pifina, ale i nowych we 
wfzyftkich fpofobach wymowy znaleść może- 
my, Wiele w tym razie na nauczycielach zale- 
żeć będzie, ażeby piękne mieyfca uczniom po- 
kazać umieli i Homer (iak powiadaia) czafem 
ząfypia : niechże nauczyciel pokąże gó uczniom 
fwoim śpiącego; niech i fen nawet tego wiel- 
kiego męża fzanuiąc, przeftrzeze, kiedy fie 
Homer obudził; niech te mieyfca umie roze- 
brać przed uczniami, i niech w nich czuciu 
doświadcza: Toż û infzych ftarych, toż i o no- 
wych rozumieć, W Homerze naprzykład, procz 
tyfiącainfzych, pokazać piękność pożegnania 
fię Andromaki z Hektórem (n), albo proźbę 

Prya- 


była, z wolnością płynąć lubi; naśladowanie zaś 
trzyniaiąc ucznia pizy orze dego, gnuśnieć mun 
na mieyftu każe; w ten czas, kiedy honor i pożytek 
narodowi zapewne mie kopie, ale fume zrobić mogą 
oryginaży, 


(n) Andromaka żegnaiąc fig z Hektorem w fro- 
Bey kfiędze Iliady, tak mowi; s, Waleczny kfiąqże! 
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Pryama: do Achillefa , o: ciało tegoż zabitego 
Hekto- 


twoia odwaga bedzie kiedyś zguba twoią!... A 
mnie zofławisz wdową , i fyna twego fierotą! bo 
Grecy razem zebrawfzy fig na ciebie uderzą, i 
zen fzczą fig tylu klefk fwoicb. Fakée byłoby le- ° 
piey, Zvhym ża pieraey umarła!... Wie mam 
mi oyca, uż matki!... Luby moy Hektorze, ty 
mi zaftepuiess mieyfee ich, Cata moża milość w 
tobie ieduym , ukochany mężu, zebrała fig. Miey 
więc litość nad żoną i daiecięciem twoim, a nie- 
zapędzaiąc fie ku okrętom Greckim, zofłań pod 
murami Troi (2c. wc. 


Tamże Hektor tak odpowiada Andromace, ,, Ko- 
chana Audromake! wiemniey i ia twoią niefpokoy- 
nosci dotkniony ieffem ; ale coby Troiańczykowie 
i Tvoianki powiedziaży, gdybym tak boiaśliwiec 
offatui od wałki oddali? fig? — Nie mogźlym prze. 

wieść "a fobie wyrzucania ich. W fsakze nie 
to iefzcxe ief, co mię tak rebi odzunżnyjii, przy- 
wwyceażony deffem .. tant, gdzie E 
naywy fhe; dia flawy Trot uarażać fie .. Fa 
wiem, że Troia upaść mufi! i wie tak mię to 
bardzo obchodzi, żak myśl gorzka ; że któryś % 
kfiążąt Greckich w niewola cię fobie zabierze, $ 
natrząfiiąc fie x lex twoich و‎ do pańfłwa' fwego 
„zaprowadzi ; tam ay obecności Argos, będziesz: 


TOM 1. B: 
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Hektora (0): w Wirgiliufza Eneidzie, iak Dy- 
do: 
۱ 

wydana na wzgardy pyfsney iakieys pani tavoiey, 
nad robotami tey pracaigc, Albo, (co mig bar- 
dziey iefzcze przenika) pofytac cię bedą po wódę: 
jako naypodleyfzą inka x niewolnice do źrzode! Flip- 
perei albo Meffeidy... Ci, którzy cię m ۵ 
. zawjze zapłakanemi w tak poniżatącym fłanie 
pbaczą, będą fobie rozmawiać: oto ieff zona He- 
hrora, atcywalecznieyfzego z pomiędzy Troiańczy= 

kow We. We. 


(07) Rownie ieft dotkliwy Homer av mowie Prya- 
mado Achillefa w kfiędze 24 Iliady, gdzie Pryam 
profi Ackillefa o ciało zabitego Hektora w te flowa: 
رو‎ Achillefie podobny Bogom! widząc mię, oyca two- 
„, iego przypomiy fobie. on vówney EMU fłaroścz 
a, bedzie. a kto wie? kiedy ia teraz przy nogach 
„, twaich, leżę y. fu fiedzi, iego pożytkuiąc e oddalenia 
» fig twoiego , może krwawą z nim prowadzą woy- 
„, "p: nie ma nikogo, ktoby go w tak ciężkim ۵ 
>> poratowal. Ale ach! między nim i-muq, ta 8 
» vosnica: e odbieraiąc wiadomości o zdrowiu 
„ twoim, cenię w fwysi ۷ pociechę..,. i na- 

duieig, że wkrótce cię obaczy pełnego fłacy .. A 

ia mayniefzcześliw(wy e ludzi, z tylu tak wale- 

cznych fynów, którzy mi fie av Trot porodzili و‎ 

zdaie fig, że tuż dadsego nie mam! Byłoć ich x 

różnych zou do pięcindziefiąt, kiedy Grecy do 
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do wyrzuca Eneafzowi chcącemu odiechać nie 
ftate- 


s, brzegow unfzych przybyli... ‘Mars nielitoyciwy 
prawie mi ich wfzyfłkich possydzieraf. Jeden, 
który całą moig pociechę ۱۵0 , którego wale- 
czność była vaymocniexfzym murem rodm i ludn 
anciego , ukochany Hektor od twoiey ręki poległ, 
رو‎ biiąc fie odważnie %a oyczyznę fweią... Achille- 
ور‎ Jie! boy fie à fxanuy Bogów; miey litość nade- 
mug, wfpomuiawjzy na oyca twoigo!,.. Fo ty- 
Iu, kięfkach groźna fortuna przymufitu mię do te- 
go, że ośmielam fig na to, ma co przedemią ža- 
deu nie oXiniela£ fre człowiek : do tego mię przywio- 
dla fianu, 2e cafuie rekę zaboyczą, i %mazaną 
iefacze kravig dzieci moich We. We. 


s 
LU 
» 
n” 


» 
3 
» 
» 
» 


E 


Andromaka w kfiędze 22 tak płacze męża fwoiego 
Hektora: ,, W coz fie teraz obroci ten plod mač- 
Serfteva mafzego? fyn ukochany! którego w dzie- 
ciunyw wieku zofławiłeś.., Ant ty tego avfpav- 
ciem, ani on fłarości twoiey podporą będzie! .. . 
Odedriwi do drżwi przyżacioć oyca fiuoiego cho- 
dząc, żebrać będzie wfparcia od nich; a ont go fln- 
chać niezechcą. Codzte/ powroci do domin. % 0czy- 
ma zapłukanemi, i odnawiać będzie tay matki 
fwoiey, Fakat odmiana! moy ukochany Aftyanax; 
który był karmiony ma kolanach oyca favoiego: z ta- 
ką wygodą i pilnością... teraz bez oyca!,.. Bor 


B 2 
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meet emma WYRA ero: 
ftareczność iego (p); iinne w tym nieporo- 
wnanym mowcy mieyfca niefkończone. Do- 
tkliwa mowa Cycerona za Milonem, piękna za« 
Marcelem, Filippiki iego; i dawnieyfze Demo-- 
ftenefi, Traiedye Efchyla i Eurypidefs, Hora“ 
cy, Owidy, i Plutarch w życiach wielkich lu- 
dzi: oto fą wymowne wzory. warte rozważania;, 
i dla których Greckiego, ale naybardziey La- 
cińfkiego ięzyka fzkodaby zaniedbywać. Oby- 
śmy, na dobro nafze bacznieyfzemi być chcie-. 
li; i miafto tylu kfiążek mniey potrzebnie z cu-. 
dzych iezykow na nasz przeniefionych , ( które: 
CZU 


° „ ty Héktoyae, Rofo okrętow Greckich, pfow i feposs; 
رو‎ pafłwi/kiem będziefz! i kiedy te nieczyfie zwie- 
رو‎ Tzęta toby nopafa fie, oftatki twoiego ciała będą 
s, rozrzucone po brzegu, aby tak zgmiży, a nie 
ور‎ &"üaydzie fie nikt, który ie przykrył, Naco mt 
» Ae przyda teraz tyle bogatych i pięknych iedwa- 
» mic które mamy w pałacu? i nad któremi: nie- 
2» wolwice moie pracowały? we, We. 


(p) Zneidos lib, 4: Dydo tak gromi upieraiące- 
go fie wyiechać s; Kartagi Enenfza.  ,, Zdraycó! mie 
» Weuns (ink powiadaią) urodziła cię, ani Dar- 
„,danns rodu twoiego głową; ale cię twardy % wig-- 
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czaiemfobyczaie ufzkodzity) tych wielkich lu. 
dzi przynaymniey po części pifma tłumaczy- 
li; tłumaczyli zaś nieco dofłow, .ale.do rze- 
czy, i {pofobu wymawiania Pelfkiego-przywią- 
zuiącfię: tłumaczenia nafze każdemu ucznio- 
wi pod ręką będąc, powfzechnie zdatnemi .ffa- 
dyby fie, Dbała o wymowę fwoią Francya 
piękny nam -z fiebie podaie przykład; igdzie 
czyli co dofkonałego w dawnych pifarzach by- 
ło , czyli fie u fąfiadow teraz pokaże, zarsz to 
‘na (woy iezyk przenofzą. Ani fie tym zatru- 
<doiaią, ażeby poetow dzieła wierfzem konie- 
cznie tłumaczyli : ale piękne cudzych autorów 
wierfze, na oyczyftą prozę przehladaia; nie 
chcąc tym fpo(obem flowa iednego;z wielkiego 
imowcy utracić, Tłumaczeniem zaś z wierfza 

na 


sy frzności faveich wyda? Kankazms, i Hirkań/kie 
o VEN mlekiem fwoiin karmiły, Bo czegoś inż 
رو‎ Ochvoniam fie? albo czego gorfaego fpodziewać fie 
a» moge? Czyli onina płacze może wzinfzyć fie? czyli 
+» Ud mnie obrociź oczy? czyli iedng pizynayinniey 
yy £e wylaf, albo nad płaczącą zlitował fig? ige. 
DECA 


Bj 
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na wiersz, fpadkow i liczby koniecznością 
przymufzony poeta, i ffowa odmieniać, i od 
myśli autora częfto odftąpić muli. Ponieważ 
zaś w prozie, albo w wierfzu iednaż wymowa 
deft, i tylko liczbą pewną fyllab, fpadkiem ie- 
dnakim wierfzow., albo wolnieyfzym użyciem 
fikcyi, poezya od prozy roźni fię; za coż» 
zwłafzcza, gdzie długiey pracy potrzeba, albo 
robotnika fprawnego nie dofłać; nie maia być 
na czyfłą prozę dzieła poetów tlnmaczone? 


Nauczyciel pokazuiąc uczniom przykłady w 
ftarych Grecyi albo Rzymu autorach, powi” 
nien ich iefzcze przeftrzegać o mitologii, czyli 
o zażywaniu do wymowy dawnych poga'ftwa 

"bożkow. - Po uftanowieniu Chrześciańftwa w 
fzczęśliwey Europie, nie wiem, iakim prawem 
oycowie nafi pogańlkie bożyfzcza, które tak da- 
lekiemi od czyftości religii nafzey widzieli, do 
fwoich poezyi przyiąć ośmielili ię. Zdaie fie 
rzecz oczywifta, Ze co poganie nayfprawiedli- 
wiey wzywając ich robili, to w nafzym obrząd- 
ku w cale niepotrzebnym ftało fie zachodem. 
Niech tak będzie, że fikcya do poezyi wcho- 

dzić 
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dzić koniecznie powinna; przecież i na to nam 
zawfze zgodzić fię potrzeba, że ta tylko fło= 
dycz nam fprawować zwykła, która bliżey do 
prawdy przyftępuie. 1 tym zapewne końcem 
ftarzy poganie, widząc z tey ftrony poezye fwo- 
ie niedofkonałe, na dalekie czeftokroé zapędy 
imaginacyi fwoiey , wprowadzili bóftwa, któ- 
rym nic do wykonania niepodobnego; ażeby 
tym fpofobem cechę nieiaką prawdy dali robo- 
tom fwoim. Takto od początku wiekow pe- 
wna ieít; że, co nie będzie prawdą'albo podo= 
bieńftwem do niey, zapewne podobać fię nie 
może. Kiedy Homer, albo Wirgili nieśmiertel- 
ne fwoie pifali kfiegi, oni do fwoich bożkow 
fprawiediiwym zwrótem uciekali fie; ażeby bo- 
hatyrow fwoich w razach ciężkich mogli pora- 
towaé : bo Jowisz, infi bogowie i boginie, wia- 
rą na ten czas powfzechną byli, Ale my, po 
co tych Muz, tych Apolinow w nafzych wzy- 
wamy poezyach? o których prożności aZ nad- 
to przeświadczeni ieftesmy! a tym iefzcze fpo- 
fobem odbiegamy od iedney z pomiędzy wła-, 
fności tak poeżyi, iako i pifma każdego; aze» 
by powfzechnie rozumiane były, iak były ro- 
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umiane poezye ftarych , zamykaiąc w fobie 
wiarę, którą każdy z naynikczemnieyfzych po- 
gan wiedzieć i wierzyć był obowiązany. Procz 
umiejących mitologią, których proporcya mo- 
Ze jak ieden do dziefięciutyfięcy będzie, kto , 
profze, zrozumie wielu nafzych poetow dzieła? 
Zafzly śluby małżeńftwa iakiego? iuż zaraz 
wfzyftkich bogów i bogiń, poeta w nikcze- 
mnych wierfzach fwoich na wefele zaprofił : iuz 
mu gra Apollo na lutni, Muzy śpiewanią, i Mer- 
kury coś bredzi:nie.dorzeczy. Umarł kto? idą 
fzeregiem Plutony ,'Prozerpiny , ‘Parki. Woy- 
fkowy kto? iuż on Marfa albo Bellony fynem. 
W tych sity, podobnych okolicznościach nie 
dołęźny poeta, tak erudycyą marne dzieła fwoie 
napychaiac, robi podobnie do.owego malarza, 
© który. nie umieiąc'odmalować Wenery piękney, 
edmalowal.ia bogato przyfiroioną. I chociaż 
2 znaczniey(zych chrześciańfkiey Europy poe- 
sów, wielu miafto baiecznych bożków prawdzi- 
wego do fwoich poematów Boga wprowadzili 
(q); przecież iefzcze przez nalog tylą wieka- 
mi 
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«mi zafiedziały i wewierdzony, żaden fie z nich 
‘bez wżywania Muz nie obfzedł, i niewczefnym 
zamętem prawdziwego boftwa zitemi baieczne- 
mi nie poklociL Za co miafto Apollina nie 
ma być flonce? miafto Dyany kfiężyc? gwia- 
zda miafto Gynozury ? piękność miaflo Wene- 
„ny, fprawiedliwość miafto "hemidy? i tam da- 
Jey. Za co, ieżeli tego potrzeba wyciąga, 
nie dalibyśmy poftać ludzką cnotom wfzyftkim, 
wyftepkom, albe namiętnościom? za co ie nie 
wprowadzać zgodnie, albo między fobą wal- 
czące? fmutne, albo wefelące fie ? m$ciwe, albo 
pobłażaiące? a tam, gdzie:(iako w poemarach 
obeyść fie nie można) „potrzebne bywaią ma- 
chiny, czyli cudotwory jakieś ściągane od poety 
na podźwignienie i wfparcie bohatyrow fwoich; 
miafto dawnych bogów i bogiń, albo też ina- 
fzych świętności, kiedy można, nie tykaiac, 
za co z nieba czy z pieklow te fprowadzone 
być nie maia? 

Nie 


Milton w Raiu sgubionym, i Wolter w Henrya- 
dzie, prawdziwego Boga do fwoich wprowadził 
poezji, 

BS 
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Nie chcemy iednak mitologii, iak nie potrze- 
bney, odrzucać: owfzem nauczyciel ftarac fig 
będzie, iak naydokładniey tlumaczyć ią u- 
czniom fwoim, tak dla potrzebnego nam ko- 
niecznie rozumienia pism ftarych pogan; iako 
też, ponieważ wiele ieft w tey mitologii ofo- 
bliwych i naydowcipniey złożonych przygod, 
z których, albolitez.z dzieiow dawnego świata, 
wziawizy rzecz iaka do opifania, i wprowa- 
dzaiac ofoby ftarego pogańftwa (naprzykład w 
tragedyi) za co wyftawując ie takiemi, iak by- 
ły i myślały, nie mamy, i nie powinniśmy Kor 
niecznie wprowadzać ie razem z tą ich wiarą, 
iucieczką do bogow, do którey na ten czas 
garniono fię ? 


Wiekow chrześciań(ikich pifarze mogą być 
także uczniom dla wzięcia pięknych wzorow 
czytani; i rownie: iak fig mowilo o ftarych , na- 
uczyciel ma w nich pięknieyfze mieyfea uczą- 
cym fig, pokazać, | Nabożny Torquato Taffo 
w fwoiey Jerozolimie wyzwoloney , a przez 
Piotra Kochanowfkiego przetłumaczoney; wy- 
niofty Milton w fwoim Raiu zgubionym ; zaba- 
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wny Aryoft w Rolandzie ofzalonym; Young 
przeraźliwy w Nocach fwoich ; przyiemny Tom- 
fon w czterech roku porach; naturalny Ges- 
"ner w śmierci Abla i fielankach fwoich; ftodk; 
i razem wfpaniały w Henryadzie i nieśmiertel- 
nych fwoich traiedyach Wolter; Wolter! któ- 
rego nadto niktby nie pochwalił, gdyby w in- 
fzych pifmach (gdzie nafzych świątości, które 
my milczeniem famym fzanuiemy, dotykał) nad 
to nie był wartym nagany; którego iednego ma- 
iąc, nie zazdrościlibyśmy wfzyftkim przed nim 
przez trzy tyfiące lat pracuiacym w literaturze 
uczonym: a on niebacznie, będąc, że takerze- 
kę, wfzyftkim و‎ przez zuchwałość fwoie zrobił 
fie nie dla wfzyftkich. Oto fa (między zna- 
cznieyfzemi) z nowych pifarzow wzory; które 
rozważając z pilnością, do rowney albe Wyż. 
fzey dofkonałości poftąpić moglibyśmy; gdy- 
byśmy porzuciwfzy nifkie o fobie trzymanie, 
ludźmi będąc, iak tamci, fily {woie poznawać 
chcieli; ani dla tego tak na dawnieyfzych, ią- 
ko i teraźnieyfzych autorow wzory poglądali و‎ 
ażebyśmy Slepemivich niewolnikami będąc, na- 
śladowaniem tylko famym bawili fie: ale na 
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wzorach pokazanych poznawfzy prawdziwą pięc 
kność, rowną tey drugą (zwlafzcza kiedy wye 
mowa miewyczerpana ieft) utworzyć mogli. 


Poiąwfzy dofkonale rzecz twą, czuiąc ią, iak 
و‎ wyżey nadmienifo, rozważając z pilnością 
widowifizo natury, i maige fobie pokazane wzo- 
ry dofkonałe; żeby w nich uczeń na prawdzie 
wą piękność zaraz natrafić umial, (ponieważ 
przez przykłady lepiey obiasniemy fię, niżeli 
przez reguły) weźmy w rozbior ową w Home- 
rze Pryama mowę, w którey profi fyna fwego 
Hektora , aby fam jeden nie narażał fie na Gre- 
kow, i Achillefa nie drażnił (r). ,, Hektorze, 
y. (wołał ia niego) kochany ‘fynu moy! nie 
czekay famibez woyfk twoich tego ozlowie- 
ka okrutnego; żeby ci Zyeía nie wydarł: bo 

ieft daleko mocnieyfzym odjciebie! Nie- 
fzczęśliwy ia! gdyby on u bogów tyle miał, 
co u mnie, nienawiści, byłby iuż paftwą pfów 
^ifepów; a ia zoftałbym wolny od boleści, 
która mię tak ciężko ciśnie, On-to mi iu 
„tak. 
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tak wiele dzieci powydzierał ;... dziś na- 
wet z powrotem woyflka, ani Likaona, ani 
kochanego mego Polidora nie widzę... Ale 
Troiańczykowie pociefzeni zoftana, ieżeli ty 
fię uchtonisz niebefpieczeńftwa dnia dzifiey- 
fzego... Powroć więc, fynu moy ukochany, 
do miafta : poprzyfiegam ci na imiona bogów.! 
powroć, i ocal Troiańczykow twoich i Tro- 
ianki; nie daway tey chwały fynowi Peleu- 
fza, i chciey fie zachować dla nas, A ieżeli 
te względy iefzcze cię nie porufzą, miey lie 
tość nad ftarością moią : moze to iuZ ofta” 
tnia talka, o którą.cię profze; wyświadcz mi 
ią, zaklinam cie, poki iefzcze ieftem w ftanie 
czuć, i poznawać, co możesz uczynić dla 
mnie. Ach! fyn Saturna czyliź dla tego prze- 
dłużył tak życie moie, ażebym petym z nay- 
więkfzym zginął okrucieńftwem? Przymu- 
fiwfzy mie „patrzyć na wfzyftkie razem nie- 
fzczęścia, na fynow moich zanurzonych w 
krwi włafney , na corki moie wleczone gwat- 
tem, na domy żon moich zgwałcone, na 
dzieci moie przy pierfiach o kamień roztłu- 
czone, na fynowe moie przez zuchwałego 
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zwyciężcę w niewolę wprowadzone, kiedy 
gniew bogów wfzyftkie te okropne w oczach 
moich pokaże widowifka, na koniec fwywol- 
ny żołnierz przybiegnie, utopi żelazo w ło- 

. nie moim; a ply, które.Zywie w pałacu, i 
które ftrzegą bram moich, paść fie będą cia- 
lem mym, i krwią napawać fie pana fwego; 
którego na ten czas poznać nie będą mogły. 
Na człowieka młodego, co poległ w boiu, 
rozciągnionego na ziemi, nagiego okrytego 
ranami, krwią i pyłem zmazanego, iefzczeż 
bez wielkiego witretu fpoyrzeć można; ale 
widzieć człowieka ftarego, któremu lara wło- 
fy pobieliły, i od.dawna iuż oddaliły od bo- 
iu, widzieć go na ziemi odkrytego przed 
obliczem nieba! &c, &c, 


Przypatrzmy fię, iak filny w namowach fwo- 
ich Pryam wfzyftkiego, porufza, czymby He- 
ktora nakłonić mogł, JuZ mu procz infzych 
wielu, dwoch fynow i teraz nie doftaie; iuż go 
dla zefzley ftąrości moze o oftatnią tę lalkę 
profi: iuż opifuiąc, iak można naydotkliwiey, . 
domu fwoiego zaboiei gwałty, o fwoim zgo- 

nie 


f 


nie przepowiada; i ażeby mu okropności wie- 
cey przyczynił, pfy frogie z łańcuchow fpu- 
fzcza, które pana fwoiego nie poznaią, i krew 
iego piią. Już nakoniec nayfmutnieyfzy czło- 
wieka latami obciążonego, i zabitego obraz 
maluie; każdym prawie flowem w tey całey 
mowie chcąc od walki z Achillefem Hektora fy- 
na odciagnaé. 1 chociaż twarde wyrazy Ho- 
mera zdaią fię furowością fwoią delikatne na- 
fze ucho teraźnieyfze obrażać: ale weźiny na 
czas, (czego koniecznie prawdziwemu mowcy 
potrzeba) weźmy na fiebie ofobę niefzczęśli- 
wego Pryama, który-potraciwfzy na woynie fy- 
now, iednego Hektora, domu i pańftwa (wego 
podporę, naraZaiacego fie na niebefpieczeńftwa 
widzi; czyliby$my wrodzoney w takim razie 
niefpokoyności i trwodze zoftawieni, podo- 
bnych nie zażyli wyrazow; i tam, gdzie natura 
całą fwoią fila fama tlumaczy fie, oglądali fie 
na iakieś tam przepify nie obraźliwe? 


TakiZ iet Homer, kiedy opifuie polegaia- 
cych Troiańczykow pod bronią Grecka; coś 
każdemu z upadaiacych, czymby porufzył, 
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przydaiąc: Ten (powiada) zginął , i młodą zo- 
ftawił Zone, która powrotu iego na prożno wy- 
gląda; ten odumarł małe dzieci w kolebce; 
duż on ich, iak podrofną, nie obaczy, ani w mło- 
dości radą im i wfparciem będzie: ten rozpo- 
czął obfzerny pałac, a kto infzy zakończy go; 
i w nim zicudZym pokoleniem zamiefzka. Te 
i cym podobne Homer zbieraiac okoliczności, 
naylepiey podobno do ferca ludzkiego drogę 
znaiący , zewfzad.do niego wdziera fie. 


Nie mniey filny w wyrazach fwoich Wirgili, 
(że tyfiączne mieyfca w nim pominiemy) o- 
baczmy ; iak wprowadza Eneafza, o fpotkaniu 
fie fwoim w'Butrocie z Andromaką, przed Dy- 
dona powiadaiacego: (s) „, Jak mię ku fo» 
„, bie przychodzącego, i w zbroię Troiańfką 
„przybranego zapamiętała poftrzeże; przeftra- 
„ fzona widowifkiem w famym fpoyrzeniu ` 
ور‎ zdretwieie, kości iey ciepło opuści, upada... 
ور‎ i zaledwie nie rychło przemowi: Synu bogi- 
, ni! prawdziwięż to ieft twarz twoia? pra- 
» wdzi 
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wdziweź mi niefiesz nowiny ? czyliity Zyiesz? 
czyli$.ty umarł? a gdzież ieft Hektor? za- 
woła : i nayobfitfze łzy wylewaiąc , mieyfce 
całe krzykierm napełni... Ledwie co trochę 
tak zażalony krotkiemi flowami .zmordowa- 
ny odpowiedzialem: Zyięć ia! i życie moie 
przez tyfiączne wiodę [przypadki! niewątp o 
tym, bo mię prawdziwie widzisz. O. ty! 
ftraciwfzy męża takiego, iakiegoż dognaiesz 
lofu? ciak godna ciebie fluzy ci fortuna? 
żonę Hektora Pyrrhus za fwaią bierze! .. s 
Spuściła oczy; i wolnieyfzym głofeim mos 
wić zaczęła ; O fzczęśliwfza nad infzych.cor= 
ke Pryama, Polyxeno! przy nieprzyiąciel- 
fim grobie pod wyfokiemi Troi murami zar 
mordowana!*któraś nie doczekała, ażebyś 
potym lofem Greczynowi któremu ; doftala 
fie, ani zwyciężcy pana zinazałaś (ie łożem 
niewolnica! My, po fpaleniu oyczyzny, przez 
rożne wiezione morza, za rodu Achillefawe- 
go pychą, w fluZbe wynioflego młodziana 
ور‎ pofzliśmy &c. &c, 
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Kto2 kiedy lepiey pomięfzania wielkie wy- 
razil? kto potrzebniey okoliczności pozbieral? 
kto w Andromace i obywatelkę, i ftale Hekto- 
ra kochaiqca żonę widząc, iey wyrazami nie 
wzrufzy (ie? i w ten czas, kiedy woli okrutnie 
pod Troiańfkiemi murami być zamordowaną, 
niżeli w niewoli pyfznemu ulegać Greczynowi, 
kto nad iey lofem nie boleie? Jak tu wcześbie 
wfpomina corka Pryama Polixena? iak dziele- 
nie fie Grekow zabranemi Troiankami przyto- 
czone ? Jak ftan niewolniczy odmalowany? 
gdzie aż nad miłością fama zuchwały zwycięź- 
ca panowanie rozciageé pragnie; i fercu wítret 
od nieprzyiaciela czuiącemu, kochać go ie- 
fzcze rozkazuie. j 

Zeby cokolwiek z dzieł wymownych i po- 
źnieyfzych pifarzow przytoczyć; weźmy z poe- 
zyi d'Erfe. uaprzykładz isk Armin opowiada 
Alpinowi fmutną zgubę dzieci fwoich. ,, Po: 
» dnieście (fe wiatry iefienne! podnieście fie... 
^; Wieycie po tey fmutney krzewinie, i tę noc 
» okropną przypomniycie mi, kiedy, wfzyft- - 
» kiedzieci moie'poginely; kiedy mozny moy 
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Arundal upadł ; kiedy wdzięczna moia Dau- 
ra ginęła! fama na fkale w pośrzodku morza 
falami gwaltownemi tluczona corka mola ię- 
czała. Jey krzyk był częfty i głośny; a iey 
ociec nie mogł ią poratować, Stałem całą 
noc nad brzegiem, widziałem ią nawet przy 
flabym świetle kfiężyca; flyfzalem ięczenia 
iey; wiatr był gwałtowny, i defzcze biły w 
tę ftronę góry ; niżeli dnieć zaczęło, ing 
głos iey był flabfzy. Minęła fię!... iako 
wiatr wdzięczny, który powionął po kwie- 
ciu,i przyfzedł! padła, umarła!,, To wola- 
nie na wiatry, i fprowadzenie ich na krzewiny, 
to młodey dziewczyny na (kale w puśrzodku 
fali zoftawienie, iey krzyk gwałtowny , po tym 
wolnieyfzy, iey potym cichasé i zgon, 2 ja- 
liad wydatnością i czułością odmalowane? Jak 
ważne pochwytane okoliczności? które, kiedy 
Armin wylicza, wzbudza w nas politowania nad- 
niefzczęśliwą, chęć ratowania iey, gdyby mo- 
Zna, i ledwie nie tęż fama bolęść , którą ten 
ofierocony oyciec ponofił, 
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Na takie i tym podobne z-pilnością zapatru- 
iąc fię przykłady, możemy niektóre powfze- 
chnieyfze wymowy naznaczyć prawidła; i za 
itemi wielkiemi ludźmi w ślady idąc, odkryć 'ta- 
siemnice ich, która fztuki fprężyną deft. 


PowszrcHwrEYszE (PRZEPISY WYMOWY. 
imo, Slowa twoie powinny być ile możności 
z {woiego ięzyka, nie z obcych pożyczane, wła. 
Sciwe rzecz wyrażaiące, nie oboiętnemu tłu- 
maczeniu podległe, albo 2 grubych fpofobow 
mowienia wzięte. Jezyk Słowiańl(ki, który na= 
fzego matką ieft, niech będzie i pierwfzym 
Źrzodłem, zkąd w potrzebie dla obfitości i do- 
kładności więkfzey ięzyka, flowa brać, albo 
utwatrzać mamy. Gdzie, ieZeliby$my nic do 
przygody nafzey zdatnego wynaleść nie mogli, 
dopiero wolni iefteśmy, przykładem infzych 
oświeconych w Europie narodow, wziąć raezey 
całkiem z infzego ięzyka flowo iakie (iakie na- 
zywaią) techniczne; niżeli mniey bacznym do 
fzczetey Polfzczyzny przywiązaniem fie, rzecz 
fwoią, -niby po Polfku, ale niczrozumianie, al- 
bo śmiefznie wyrażać. 
` alo, 
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zdo, W połączeniu fiowa iednego z drugim: 
naypierwey uważać należy, ażeby, iak można 
nayiasaiey i nayłatwiey, rzecz, o którey mowisz, 
zrozumiana: być mogła. Dlatego fzkodliwe za- 
wfzebędą ffowa, które przy: fobie obob być: po“ 
winny, rozdzielnie, i po kilkunaftu flowach 
przeniefienie: bo. to zwyczaynie poięcie nafze 
trudzi, i krzywdzi go w tey fłodyczy, którąby. 
wcześniey mieć mogło, przecież zapominać nie 
trzeba , ażeby flowa-twoie w połączeniu iedne- 
go z drugim i zgodne jakieś brzmienie zacho» 
wały. Temu fie zaradzi, ftaraiąc fie, ażeby wie- 
le flow iedno- fyllabnych, obok-z foba nie bya 
Yo; tym albowiem fpofobem nie. gładko, i (iak 
mowią) z ufztyrkiem tłumaczemy fię; a ciąg 
mowy zdaie fie niejako rwać ufławicznie. Ale 
ani to powfzechną regułą być może: bo w wy: 
rażeniu- paflyi ‘gwaltownych, nawet piękniey. 
iet monofyllabami tłumaczyć fie; gdzie natura 
fama paffyi iak nayprędzey: rzecz wykonywać, 
a zatym i tłumaczyć fie fiowami naykrotfzemi 
każe. Co fig iefzcze tycze iafnego i łatwegu 
do:poiecia łumaczenia fie; przypatrniąc fie 
wfzyftkim.pięknościom, które za.takie powfze- 
chnie: 
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chnie wziętemi fa tak w dawnych, iaka i w te- 
raźnieyfzych uczonych ludzi pifmach, obacze- 
my zapewne; Ze to, co naybardziey w wyra- 
zach ich podoba fię, będzie bez wątpienia pro- 
fte, i każdemu do wyrozumienia łatwe, a tylko 
ferca i imaginacya nafzę porufzaigce, Na co 
zawikłaną;robić piękność wyrażenia? idźmy, 
w tey mierze drogą natury ; która wfzyftko, co 
naypięknieyfzego ieft و‎ na wierzch oczom na» 
fzym} wyftawuie; wewnątrz zaś fame tylko zo- 
ftawiła fprezyny, które powierfzchowną pie- 
kność utfzymuią. Prawdziwa wymowa, pro- 
Źnych i wyfadzonych ozdob nie potrzebuie , 
milczą ptaki Azyatyckie tyle bogatych kolorow 
piorami uftroione, w ten czas, kiedy nafz w 
wieyfkiey odzieży) fowik śpiewaniem fwoim 
pychę tamtych zawftydza. Dla tego uczyć fie 
potrzeba piękney i wyfokiey razem proftoty, 
która, kiedy (jak powinna!) z ferca wypłynie, 
przebędzie zapewne wfzelkie dowcipu famego 
czyny, do których żadna czułość nie przyło- 
żyła fie; zwlafzcza, że fpofoby myślenia ludz- 
kiego tak różne fa, i guft, co należy do o- 


brotu dowcipu, coraz infzy z wiekami odmie- 
3 nia 
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nia fie; co zaś ferce człowieka w początkach 
iefzcze Świata dotknęło , to go zapewne i w 
naypoźnieyfze wieki równo porufzać będzie. 


3tio. Zważenie i dobre zażycie okoliczności, 
(między pierwfzemi) wymowy wfparciem ieft 
Kto iefte$? do kogo mowifz? w iakim miey- 
fcu, iczafie? przy iskich ofobach! i o czym? 
Okoliczności, które czafem drobnemi fię być 
zdaią , wfpomnione aofzczędnie w czafie fwoim, 
daia iakąś cechę prawey pifinom , i wyfławiaią 
nam rzecz przez ufta, iakbyśmy na hia przez 
oczy patrzyli.» I jako naynikczemnieyfze oko 
liczności, a neywiekfzych w świecie przygod 
były przyczyną; tak w pifaniu i drobnych cza- 
fem opufzczać nie należy, bo z nich częfto 
ciągną fie myśli naypięknieyfze, czyniące flawe 
"rzeczy i pifarzowi, a naybardzicy : maluią nam 
rzecz fama naturalnie, iak gdyby należycie ze 
wfzyftkich ftron widziana była, które naślado- 
wanie piękney z fiebie natury, jako w malar- 
ftwie całym zamiarem fztuki ieft, tak.też w 
wymowie koniecznie potrzebnym będzie. Na 
co. fzukać ozdob infzych wymowy? przypa- 
muy 
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truy fie tylko a dobrze rzeczy twoiey: to, co 
widzifz, co fobie wnofifz, iak: można naydo- 
kłądniey opifane, prawdziwie piękne pokaże figi- 
Do czego, iak fie wyżey wfpomniało, dobre ۰ 
Życie okoliczności tak flsutecznie przykłada fig; 


Zebyśmy fię lepiey przez wzory iakieś obiaśnić 


mogli, chcąc naprzykład opifywać zgon: Brutus 
fa na polach Filippińfkich (1); tak’, albo/podo= 


bnie możnaby fie tłumaczyć;. ,,Juz przemaga-- 


ła fortuna Cezara; Żołnierz Brutufa nie'zemfty; 
ale wolał miłofierdzia, który po, więkfzey czę- 
ści zrabany , pola Filippińfkie pozalegał; wrzas 
wa zwyciężcow! z iękiem umierających zmie 
fzana ; okropnym głofem dalekie okolicenapel- 
niała; a flofice chylace fie ku zachodowi, 4 
walo. fie oftatni iuż dzień kończyć wolności 
Rzymfkiey.. Brutus odftąpiony od wfzyftkich, 
bo zwyczaynie chroniemy fie niefzczęśliwych , 
gorżko naklęfkę fwoich poglada; i obaczywfzy 

blifke 


I(t), Brutus i Kaffiufz « Oktawinfzem Cezarem ,. 
Fulinfea Cezara doby i władzy nafiępcą , niefacuesli-- 
wym boiem o woluosé Rzymfką w Macedonii na pos- 


Jach: Tilippisźfkkich rozpierali fig, 
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blifko fiebie iednego zrotmiftrzów fwoich, któ- 
ry z bronia wreku zabity leżał, a w twarzy ie- 
fzcze znaki zemfty. widać mu było;. pomyślił ;; 
» On fzczęśliwy! nie poydzie za wozem Ceza- 
» fals. Jakże mu’ pięknie wolnym umierać, 

5 BE oyczyzny fwoiey uprzedzić! ,, Po-- 
tym w rozpaczy znieważaiąc przed zgonem cno- 
tę, którą tak w życiu kochał, mieczem 'przyia- 
ciellkim uprofzonym:od: Stratona zabit fie (n). 


gto. Krótkie wyrazy zawfze mocniey nas u-- 
derzaią, niżeli o tymże famym przydłużfza mo-- 


wa; bo: człowiek z natury do rofkofzy dąży»: 
i razem ią, iak można, naywiękfzą mieć woli. 
Rozwleczeniem: zaś mowy: niniey potrzebnym: 
krzywdzimy, Ze tak rzekę, finak fluchu nafzego,, 
niby wodą fłodki z fiebie napoy rozlewaiac, że 
czafem ledwie co: fłodycz' uczuć możemy. Z: 

teyr 


(à) Za naleganiem roxzpactaiatego Biutufa, Stra=- 
ton przyiaciel iego, nie mogąc ma frogosé pofiępku pa-- 
trzyć, głowę na bok zwróciw/zy, miecz mw ۲ 
nadftawit; na który zapamiętale Brutus rznciwfzy fie; 
syngtranosci: fobie w/któś przefzyć. t 

TOM II, C- 
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tey przyczyhy wfzelkie fynonima, czyli iedno 
znaczącę flow zdaią fig być do wymowy wcale 
niepotrzebnemi. Toż fame rozumieć, o mniey 
potrzebnie przytoczonych okolicznościach; al- 
boiwfzyftkim tym. co iedneyże rzeczy powta- 
rzaniem ciekawość fluchacza pragnącego ża- 
wfze co'nowego ufłyfzeć, nudzi i utrzymuie. 
Naprzykład, gdybyśmy chcieli napifać nadgro- 
bek Stefanowi Czarneckiemu;. miafto zwyczay= 
nie zażywanych długich zapifow, taki albo po- é 
dobny moźnaby mu położyć. ,,Zyt, dla fiawy 
wiekow fwoich, i dla zawftydzenia nafzych, 
„, umarł, niezoftawiwfzy naftepcy męża, ani 
wdomu, ani w narodzie (w). 7 


2 


sso. Jeżeli w piśmie twoim wchodzi ofoba 
aka., o którey mowifz ; wiele do wymowy two~ 


> " iey 


(w) Czarnecki zofławił tylko diit córki po fobie, 
Chociat zag wiele.po nim flawny dokazywnt Sobiefhi, 
przecież więcey daleko pierwfzemu winna oyczyzna s 
de w flunie mie równie. niefscuesliwym ratował" ią, 
Nie minl władzy. w narodzie Zadney, ani mażątku; à 
tylko przykładem ciągnąc obywatela, tyle razem fprzy- 
figżonych potężnych oyczyzny nieprzysacio/ pokonal. 
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ley przyczynifz, ieżeli ia fama czafem mowiącą 
wprowadzifz; maiąc zawfze baczność, ażeby 
mowa iey była związła, pełna rzeczy, nie flow; 
i warta ofoby, którą mowiącą wprowadzifz. Ho- 
mer i Wirgili, ten woyny TroigüfKiey, ow zalo- 
żenia Rzymu 021616 opifuiac, trzy części prawie 
nieśmiertelnych dzieł fwoich, famemi roźnych 
wpływających w hiftoryą ofob mowami napet- 
nili: a tym fpofobem odmalowali nam w pi- 
{mach fwoich naydofkkonaHze obrazy , których 
pięknóśc nigdy fie nie poftarzeie; a w ktorych 
przez wczefne zażycie wydatnieyfzych okoli- 
czności, i wprowadzenie przed oczy niby ży- 
wych ofob mowiących, zdaiemy fie pogłądać 
z rofkofza na dzieła, trzema tyfiącami lat przed 
wiekiem nafzym upłynione 


Według tego przepifu gdybyśmy co zrobić 
chcieli; opifuiąc naprzykład ftan niefzczęśliwy 
Krezufa po wpsdnieniu w pańftwo iego Cyrufa 
2 woyfkiem (x), tak albo podobnie możnaby fig 

stu 


(x) Krezus, prócz króleftwa Lidyi , by? pavers 
Frygii, Mixyi, Paftagonii, Tracyi, Kari, i iufzyc 
C2 
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tIumaczyé: ,,Krezus fłynął z doftratku i madro-- 
ści u poftronnych, z fprawiedliwości i dobroci; 
u fwoich; był królem możnym, ale byl z cza- 
fem i niefzczęśliwym, Sąfiedzi:iego iwyrocznie 
nawet bogow zawiodły. go; za potężnym. Cyru-. 
fem wfzyfiko to pofzło(y),. Już rozległe iego. 
prowincye nie wftrzymany. nieprzyiacie] poroz- 
bierał; mała, okolica, i miafto Sardes, zdało fie: 

być: 


narodow. Cyrus fundator Perfhiey monarchii; podbi- - 
wfzy te wey thie paxifInva Tego و‎ i w Sardes Stołecznym 
Lidyi mieście poymawfzy Krezufa, dla pamiątki mę= 
drey Solona, do tafki go przypuścił? i czyniąc mn do, 


Smierci pofzanowanie, zawfze,go do rad naywaźniej-. 
Jzych zażywał, s 


(y). Krezns, chcąc na Cyrufa wyprawę KCZYMIĆ s. 
"wyroczni Apolina w Delwach pytał fig: iaki fkutek 
avoyny ; gdyby Halim vzekę granicę pastfiwa favoie- 
ge z woyfkiem przeciwko. Cyrufowi praefault ? i ode- 
byał odpowiedź:. ,, Halim przefzed/(zy , wielką Hoz 
„galw. potege anifzczy.,, Kyenus to znifkczenie na: 
Jerone Cyrnfa tłumaczyć; a przez oboiętność tóyże od- 
powiedzi, to fig na nim famyi fpetnilo. Tak w/xy- 
[hie dawnych bożyfzcz wyrocznie: albo były nie ro- 
zumiune, albo po czafie zmyslone; allo. eboigtnemn 
z(tanoczenin. podlegte, . ۱ 
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być całym pańftwem i fclronieniem niefzczęśli- 
wego. On niedbał o panowanie, które tiu wy- 
dzierać chciano: ale bolał nad ludem, Który cies 
żarem tronu upadaiącego miał być zgnieciony. 
Zewfząd gorzkie przynofzą mu nowiny: uiie- 
dzy infzemi zaś ta naywięcey przenikała ferce 
Krezufa, że komu miecz przychodni litośnie 
pofolgowal, tego niezgoda bratnia niebacznie 
dokonała: i famże zaślepiony obywatel obywa- 
tela krępować nieprzyiacielowi pomagał, Um- 
rzeć na ten czas pragnął dotkliwy. Kreżus. ale 
nieba dopuściwfzy mu doświadczyć nieftatku 
fzczęścia, zachować go chciało dla lepfzych na- 
dziei i pociechy w czalie, Ci, którzy go iefzcze 
w małey liczbie w tak oktopnym będącego fta- 
nie otaczali, mie Smieli oczy fwoie na niego po- 
dnieść; w tey przygodzie ciefzyé go nawet nie 
umieli, bo nie trafiło im fię widzieć go nie- 
fzczęśliwym. Ale on pierwfzy 'odezwał fie: 
„ Kiedy (mowił) w(tepowalem na tron Lidyi, 
j, okrzyk. pówfzechny był ogłofzeniem {zeze- 
» ścia moiego; iakZe nie rownie mniey mię te- 
p raz Zaluie, niżeli mi na ten czas winfzowa= 
» tot.. Jakże daleko fzczęście moie uciekto!.. 

C3 „> Umrzeć 
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„ umrzeć by mi teraz było z ffodycza, kiedy 
» Żyć mufzę z obelgą! bo coż za rofkofz być 
» królem niefzczęśliwych. ,, 


to. W rzeczy, o którey mowić maíz, fzukay 
ftrony dotkliwey; czym ferce ftuchaiących poru= 
fzyć mozefz.. Poftuzy ci do tego zważenie ty« 
fiącznych okoliczności, które rzeczy każdey 
trzymaią fię, .Na to obracay całą moć twoię, 
nie koniecznie, co przez pewny fłów układ pię- 
knym tylko, ale co czułym ieft. Weydź pier. 
wey zawfze ile możności w ferce twoie, radZ.go 

fie; i fluchay; a dopiero, co w nim zacząłeś, 
niech głowa, i dowcip twóy zakończy. Oto 
naymocnieyfza fprężyna fztuki, która całe to 
koło wymowy nafzey obraca, bo za $wiade- 
wem wiekow, które do tych czas przeminęły, 

to tylko, albo przynaymniey łatwiey pamięci 

nafzey trzyma fię, co ferce dotknąć mogło, 

Same zaś piękne, ale bez-czułości żadney wys 
razy, iak brzmienie sforney muzyki, póki ich 

tylko fluchamy, póty nam fprawuia! flodycz ; 

z zakończeniem zaś mowy bardzo w nas krót- 
ko tez flodycz, która przeminęła, utrzymnią. 

f De 
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Do tego, co fie wyZey o czułości ferca. powie- 
działo, bardzo wiele przydacby moZna: albo- 
wiem nie wyczerpane fa fpefoby , któremi czło- 
wiek wzrufzony bywa, przecież między tyfià- 
cem.dróg do ferca ludzkiego, przez te dwie na- 
miętności, fimutek i radość, nayprościey do nie- 
go przychodziemy, Smutek, który fie rodzi z 
litości, i któtey przeciagnieniem fie, czyli wey- 
ściem w nałog, fłaie fig melancholia! ieft zrzo- 
dlêm, z którego mocna wymowa płynie. Te fwo- 
ie dzieła nieśmiertelne, pofepny zapewne, nie 
śmieiący fig Homer układał ; i^vfzyftke, co kie- 
dy wielkiego w wymowie pokazało fie; ma iakąś 
cechę ożywiaiącey robotę melancholii, Radość, 
chociaź zda fie być przeciwna fmutkowi, przes 
cież, ieżeli zbyteczna ieft, godzi fig z nim, 
w tym zsprowadzeniu człowieka nad fiebie fa» 
mego, w dotknieniu ferca iednakiem, à nawet 
w powierzchownych:znakach , iakiemi fa Izy w 
zbyteczney radości, równie iak i w fmutkach 
wylane. Chcący pracować pożytecznie, czyli on 
naturę, iak w fobie ieft, fzpieguiąc, piękności iey 
na oczy wyftawuie; czyli poftawiwfzy fie w 
ofobie tego , o którym pifze, (co ilę możności 

C 4 konie- 
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‘Koieczna potrzebą ieft) wfzyftkie, w iakich tyl- 
ko być „może, człowiek na przykład uciśnio- 
ny, fytuacyach, dofłateczney malować pragnie; 
wízedzie go przewodniczka zaprowadzi melan- 
cholia. .Z tey to kuźni wychodzą te offre wy- - 
razy, którym fię częfto i naytwardfze ferce nie 
oprze. „Ale nie mafz potrzeby, ażebyśmy ufta- 
wicznym zmyślaniem fie fiebie i kogo nudzili:; 
ani otakiey turzecz melancholii, która nifzcząc 
zwolna człowieka, odebrawfzy go zupełnie lu- 
ziom., :w.refzcie go famemu fobie wydziera : 
ale o tey, którą, jak potrzeba zdarzy fie, fami 
fobie na czas cudzym .kofztem zrobićjmożemy. 
Naprzykład,.gdybyśmy chcieli opifywać żal An- 
dromaki w Butrocie, rozpamietywaiacey klęfki 
śwoie (z); wziąwfzy na chwilę na fiebie finu- 
tna poftać tey niefzczęśliwey Troianki, wcho- 
dząc, ile moźności, we wfzyftkie okoliczności - 
obciążające naybardziey ftan iey opłakany ; tak 
albo 


(2) Audromaka corka Ecyona króla Cylicji, żona 
Jawnego Hektora, po zabiciu męża i zburzenin Trot, 
doftata fig w dziele Pyrrufowi. fynowi Achillefa ; któ- 
trysią do Grecyi do: fuego Epiru zaprowadziw/zy , ad 
dong poit. 
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albo podobnie mówiącą moglibyśmy ią wpro» 
wadzić : „Jakże. wiele Troianow i fprzymierzeń- 

cow miecz Grecki położył! tam Pryam ftary, 
4yle rodziny iego, z winowaycą Paryfem po» 
ginęło!.... I ty, Hektorze, poległeś pod 

! Troią!.. Ciało twoie od okrutnego Achille- 
fa ftroflkany ociec bogatym fprzętem odkupił, 
który ia ze fkrzyń moich oblany łzami.gorż- 
kiemy wydawatam ; i który w dniu twego try- 

» umfu, dla ozdoby domu nafzego miał być 
okazywany !.. Kiedy ciało iego z obozu Gre- 
„„stkiego przywieziono, naypierwfza do niego 
„, przybiegłam: wołałam, chociaż mię iuż ufły- 
و‎ fzeć nie mogł; oczy mu fkrzeple otwierałam, 
رو‎ chociaż mię iuż niemi na wieki nie ogląda. 
» Na cóż mu pierfi [pozakrywano? on nie ma 
» czego fie wftydzić za rany, które dla oyczy- 
» zny odebrał:.. Nie warty ołtarzew , marny 
» Apolinie!... (a) żal mi tylu ofiar i drogie. 
„, go kadzidła, które dla ciebie wypaliłam. Ty 
panie 


(a) Apollo by? fzczególnieyfzym bofłwem Trojar- 
czykow : miał fivoy kościół w mieście Troi, Bouts zde- 
byte na nieprzyiacieln upy wiefsano, 
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nie umiefz być bóftwem, bo nie ratuiefz 
tych, Którzy cię wielbią! ... Ależ. koley 
przyfzla i na Achillefa(b); Jowifz nieftate- 
czny o Eginie równie, iak i o Elektrze zapo- 
. mniał (c); przecież mi fie nie nadgrodziło za 
to, Hektorze moy ukochany, którego za świat 
cały nie mieniałabym! cóż doiero dała mi 
Grecya, coby fłracie moiey wyrownało ; Bur 
trot (d), iakże względem Troi nikczemny! 
i ten żóltowłofy (e), iakże fie z Hektorem 
porownać może? naypięknieyfzy z pomiędzy 
: ND Tfo- 


(b) Achilles pod czas tey woyny zginął także pod 
Troią. Parys zdradliwie ugodził go iadem żarażońą 
fivzatg w nogę, (które tylko iéduo miej [ce było, gdzie 
mogt być ragniony) 2 z tey rany umard. 

(¢) Achilles i Hektor obydwa wyprowadzałi rod 
foy od Jowifza; pierwfzy był fynem Pelenfza, Pe- 
leufz Eaka, Eak Jowifza % Eginy nimfy, Hektor 
wywodził fię od Darduna, a Dardanus byt fynem For. 
ayifza i Elektry, 

(d) Butret mifta w Epirze , flolica Pirrnfa króla 
Epi i męża ۰ 

(e) Pirrns miał żułte wtofj, 
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4, Troiańczykow , kiedy na mnie dużemi:oczy- 
', ma fwoiemi fpoyrzał, kiedy fig do mnie u- 
$miechnal; ia wiem, iakiey na ten czas kofzto- 
walam rofkofzy ! naymocnieyfzy z pomiędzy 
Troiańczykow, kiedy filnemi barkami wya 
fokiey Troi mury podpieral; ia wiem, iakie na 
teh czas Azya nadzieie czyniłą fobie! on u- 
miał miłość połączyć z walecznością; on mi 
był Hektorem ... Coż mię teraz na ziemi u- 
trzymać meże? oftatnia moja pociecha zginąt 
Aftyanax. Zboyca iego „prawie mi podj bo- 
kiem w fmutney Itace mięfzka ( £), i iego Te- 
lemak: żyie!.. Bogowie podziemni! czyliż to 
tylko Grecy mogli zftąpić do piekłow (g)? 

a Troianka, ani śmiałości, ani.tam znaydzie 

„. politowania? poydę do wrot Plutona nieuży- 
„ tego 


C£) Uliffes w zburzeniu Troi, ukryte dziecie He- 
ktora znalazł Aftyanaxa , którego, że fie Grecy oba- 
aviali, żeby dorofifzy lat, nie mescit fig kyayasbily'oycas- 
any znifzezoney, Uliffes e mutrow Troiar Rich zrancił. 
Itaka mała wyfpa nie daleko Epiru, 
ag. Z mitologii wiadomo, że Orfenfz za fwoią 
Ewmydyką , Herkules, à inni zfiępowali do piekfow. 

C 6 
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5» tego (h); fzukać cię będę, Hektorze i Aftya 
> xie! znayde was i uprofzę; bo. bogowie za- 
„ pewne żalu wiekfzego żony po mężu nie wi- 
„ dzieli, oni (iak powiadaią) maia roflcofz cie- 
‘yy fzyć niefzczęśliwych ! a gdyby fie też i prze- 
ور‎ błagać nie dali, jakże mi lepiey będzie ing nie 
ور‎ powrocić na ziemię. ,, 


gto. Nagłe podeyście,! czyli niefpodziewane 
zagadnienie fłuchaiących, wielką wymowy o- 
;zdoba ieft. Zdatnym do tego będzie przyto- 
czenie okoliczności iakieyś niefpodziewaney., 
©dpowiedź nadzwyczayna, albo wyrażenie zu» 
chwałę, ale nigdy profte, Tym; fpofobem fu- 
chaiący orzeźwia fie nieiako; i niby nagle z 
gmachow ciemnych, albo przeciwnie, przecho» 
dząć: widząc, czego nie widział, albo widzieć 
nigdy fig nie fpodziewal, przymufzony zadu- 
miewa fig. Na przykład: gdybyśmy chcieli بو‎ 
pifywać fpokoyność: na uftroniu. Sydończyka 
۰ Abdo- 


Ch) Batali poganie, że Acheron rzeka nie daleko 
Butreta w Epirze była drźwiami do picklow, y 


Abdolonima (i); tak albo podobnie możnaby 
fie tłumaczyć : ,, Nigdy tym fie zatrudniać nie 
chciał Abdołonim , fprawiedliwie czyli nie pra» 
wnie Straton przywłaściciel tron fynodu pofia- 
dał. _ Wiedział dobrze, że iemu bardziey 
krew do tego pierwfze dawała prawo; ale wie- 
rząc, źe bogowie wfzyftkim na ziemi władną, 
nie naganiał , ale fie badał w wyrokach ich, dla 
czegoby tak zrobić chcieli. |I uprawuiąc rę- 
kami włafnemi rolę, która mu żonę i dzieci 
zywila, fpokoyny na uboftwie fwoim przefta- 
wał, ,, Niech tam pilnuie miafta (mowił ) kto 
być zdradzonym, albo zdradzić inie wftydzi 
fię; i kto przed fzczęściem Stratona umie fię 
płafzczyć. Ja na tym uftroniu, czeladce i 
dzieciom moim potrzebnieyfzy, którzy mu 
tal: daleko poftufzni: przez: wdzięczność, a 

9 których dobro tak trofkliwy ieftem przez 
przywiązanie. ,. Wielki Alexander (który 
mig- 


(i) Syden miaffo Fenicyż , uad brzegiem morza 
Srapdziemnego, nidydawnieyfze; bo założone przez 
*Sydona fyna Chanaan, za czafów Fosuego, i fedxiow. 

-"Zydowjkich było inż tednym  naywięk/zych miafi. 
C7 
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między tyfiącem złego, co ludziom powytzą- 
dzal, czafem i (prawiedliwość zamięfzał : ażeby 
tym cokolwiek gorzką pamiątkę znifzczenia 
Azyi ofłodzil ) iako błyfkawica z و‎ 
przyleciał do Synodu, Stratona nieprawnie pa- 
nuiacego, nie miłego poddanym, i fobieł po- 
deyzrzanego z tronu zrzuca; który ubogiemu 
: Abdolonimowi z dawney krwie prawych ۰ 
łów pochodzacemu, i człowiekowi w krainie nay- 
lepfze zalecenie maiącemu oddaie. — ,, Abdo» 
„ lonimie! ( mowił do niego ) bogowie , ial 
wierzysz, fa fprawiedliwi! Ja, któremu po- 
zwolili królów zrzucać, albo ftanowić, wra- 
cam ci berło oyców twoich w Sydonie ; ażeby 
potomkowie twoi, po tobie ofiadaiący tron 
ten, wfpominali w potomności: Ze przecho» 
dził tędy Alexander, i uczynił fprawiedli- 
wość. „Na co Abdolonim odpowie: 4, Ja 
ieftem królem, Alexandrze! kiedy nad fobąi 
małym domkiem moim panować umiem ; a 
ty ieftes mnieyfzym odemnie, bo ia daru 
„ twoiego przyjąć nie chcę- ,, Tak śmiałą od- 
powiedzią nie chcąc przyimowsé tronu, ftat fie 


go bardziey wartym Abdolonim; który, na ko- 
niec 
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niec fzczęśliwością ztąd naSydoficzyków fpły- 
nąć maiącą pobudzony , przyiąć mufiat, 


gue, Jeżeli komu! pochwalę pifac| mafz, pigs 

knieyfza nierównie pokaże fie, ieżeli rzecz jia- 
ką infzą wiodąc; niefpódziewanie przytoczona 
będzie, to ieft: ażeby nie umyślnie od począt- 
ku mowy twoiey ciągniona ; ale co infzego ni- 
by za zamiar mowy przeznaczywfzy, do tego 
tylko, iakoby przypadkiem, przyłącząna była: 
chybaby rzecz twoia obfzerniecyfzego rozpoftare 
cia fię wyciągała, Ale w pochwałach; którę 
daiefz, zawfze podłego podchlebftwa wyftrze» 
gać fie należy, króre i pifzacego, i chwalone» 
go poniża. Pochwała twoja niech będzie z rze» 
czy znacznieyfzych; ani fie zaftanawiay nad 
nifkiemi: a naylepfza fie zawfze udaie pochwa» 
ła cnoty. Tak, gdybyśmy pod imieniem na- 
przykład 'Palemona chwalić chcieli człowieka 
dobroczynnego; tym fpofobem; albo podobnie 
inożnaby fil rlumaczyé: ,,\Milon ptzycisnio- 
» ny ubóftwem. nieśmiał fie ludziom!pokazać, 
ور‎ Nędza, nie iet ci wyftepkiem; wfzelako 
a 27900 wfłydzą fie uboftwa fwoiego nedzni- 
» Nie» 
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Nie wiedziano o demie iego: bo mało kto do‏ زو 
ubogich uczęfzczać lubi, Chodzac zawfze‏ , 
finutny, chociaż był znany. dawniey: nikt‏ » 
go fie o przyczynę nie pytał; że nie mito‏ „ 
nam fłuchać i zatrudniać fig niefzczęściem‏ 
cudzym, a czafem boiemy fie iefzcze, aze-‏ 
by'nas'o wfparcie nieprofzono. Ale on fam‏ 
nie śmiał nikomu o; nic naprzykrzać fie, be-‏ 
dac w bycie, nauczył fie świadczyć dobro-‏ 
dzieyftwa, a profić miłofierdzia nie umiał.‏ 
Tyle mu tylko w niefzczęściu iezo pociechy‏ 
zoftało fie, że był cnetliwym; ale cnota bez‏ 

; pieniędzy zwyczaynie głodna bywa. Widzia- 
łem razem Milona, iak mu fie łafikawfza u» 
;,, śmiechała fortuna; zwygodnieyfzym domem, 
i pozorem fzczęścia iakiegoś, zaraz fie i przy- 
iaciele znaleźli: chociaż nie było u niego 
zbytków żadnych; bo tylko na uczciwą po» 
trzebę domu, i wychowanie dzieci, maiątek 
iego wyfłarczał. "Tak nagłey odmianie wfzy- 
fey dziwowali 'fię! ale zkadby: mu przyfzła, 
nikt ani dociec nie mogł, ani. (przefzłe u- 
bóffwo nie chcąc mu przypominać ) zapy= 
tać go fię nie śmiał. Umarł w mieście Pale- 
» mon; 
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; mon(k); i którego za życia, dla zakazu ie- 
go, wyiawić nie można było: tego dobro- 
czylice po śmierci gorfzkie lzy Milona wyda- 
ły. Płacz był prawie powfzechny; bo wízy- 
ftkich niefzczęśliwych, których zwyczaynie 
wiele bywa, ftrata ta obchodziła. Ale czło- 
wiek dobroczynny nie mogące fam po $mier- 
ci wfpomagać ludzi, zoftawia przykłady do 
naśladowania naftępcom (woim,; ażeby cza- 
fem fprawiedliwy nie zawiodł fie na cnocie 

», fwoley, nie żebrał chleba -podedrźwiami bo» 

nie użytego.‏ 8022 وو 


gno, W całym dziele wymowy twoiey bądź 
mocnym przez związki filne rzeczy ważnych; 
‘ale przy końcu (co naybardziey w wierfzu zaś ` 
chować należy) bądź naymocnieyfzym Tym 
fpo- 


(Kk)  Anguft Xiąże Czartoryfki Woiewoda Rufki, 
fauny % dobroczynności fwoich; znany dam ey w 
literaturze pod imieniem Palemona, w naypiękuicy= 
Jzey fielauce przez $. W, Narufkewicza B. IK, S. naa 
pifaney; wmar? dnia 4. Kwietnia roku teraźniey- 


Jego, i 
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fpofobem pogtadzifz, i nieiako ożywifz flabo- 
Sci, ieżeli fie w ciągu mowy trafiły. I ponie. 
“waz to, cona końcu powiedziane ieft, na kone 
cu też ido pamięci przychodzi; potrzeba, ażeby 
oftatecznie pamięć fluchaiacych czym piękpym 
zatrudniła fie, 


^» 

10:10, Niech będzie wymowa twoia roztropna 
i poważna. Do tego trafifz końca; ieZli rzeczy 
niflie i upodlone na materyą roboty twoiey nie 
wybierzefz; ieżli flowami mniey przyftoynemi 
tłumaczyć fię nie bedziefz; ieZeli okoliczności, 
do rzeczy mniey potrzebne, opuścifz; ieżeli po- 
rządek mowienia zachowafz; ieżeli na koniec 
w mowieniu podchlebftwa, albo niewolniczey 
boiaźni nie pokażefz, 


1mo. Utrzymywanie charakteru ofob, w dzie- 
łach wymowy przydłużfzych, znaczną i potrze- 
bna zawfze pięknością będzie. Szczęśliwy w. 
typ Homer, w pierwfzym wfpomnieniu o Achil- 
lefie, odmalowawfzy go nam zuchwałym ;łiuż 
w całey Iliadzie, w,czynach i mowach Achilles 
fowych zuchwałość widać. Uliffes u niego wie- 
cznie 
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cznie poradny i podeyrżliwy , Neftor wielomo- 
wny i chwalący fie, infi zas iego bochatyrowie 
w (woiey każdy do końca utrzymany fłzłonno- 
ści. Pieknie w tym naśladuie Homera romans 
Angielfki pod tytułem Tom John; gdzie każdą 
wchodzącą ofobę, taką w oftatniey kfiędze wi- 
dzę, iaką w pierwfzey poznałem. 


amo, We wfzyftkich pifmach wół nie 
flow ale rzeczy pilnuy , tak dalece; ażeby rzecz 
twoia była panią dzieła, flowa zaś tylko fugas . 
mi Ale zowfze pifma twoje zimnemi będą, 
ieżeli ie niezagrzeiefz robotą iaką. to ieft: ie- 
żeli nie opifuiefz prawdziwey, albo zmysloney 
od ficbie'akcyi. Tego nie zachowuiac, wpadniefz 
w.nudzace powtarzanie rzeczy iedney zaraz ine 
'fzemi ffowami, a poźno poftępować będziemy. 
ieżeli tylko fow chwytaiac fie, de zanied- 
bamy. 


5tio. Przepify, iaka być powinna mowa pro- 
za, iakie poema hieroiczne, traiedya, elegia, oda, 
i tam daley; na kilku kartkach nauczyciel u- 
czniom, dla nie obciążenia pamięci ich, pomie- 
à ścić 


ścić moze, ‘Chociaż Edward Young w Nocach 
Twoich żadney nie zachowuiący reguły, równie 
poydzie do nieśmiertelności, iak i pilnieyfzy 
przepifow Wolter w Henryadzie; a z drugiey. 
{trony tak wielu w pifmach fwoich czułości za- 
'dney mie maiących, ale tylko nayfurowiey prze- 
pifow trzymaiących fię, zginie w niepamięci, 
Według wfpomnionych krótko zebranych prze- 
pifow; nauczyciel, na codzienne cwiczenia u- 
czniom fwoiin 'naznaczaiąc robty; nie marną 

. rzecz iaką, ale wybierać i dawać ma materye, 
o milosci na przykład oyczyzny, o iedności oby- 
watelfkiey,, o powinności 'człowieka względem 

" infzych,'o pochwałach wielkich ludzi narodu, 
o cnocie, potrzebie religii, i tym podobne: a tak 
za iedpym razem, i mowcow formować będzie, 
i obywatelow. 


24t0, Dokoficzywizy iuż pifmo twoie, ty 
'naypierw(zy bądż iego furowym fędzią, Uwa- 
żay w nim; czyli nie popełniłeś niedbol(hwa 
iakiego, fzczegulnie dla dopełnienia próżnego 
mieyfca , co w wierfízu częściey trafić fie moze? 
czyli rzecz twoią części fkładaiące łączą fie 
nale- 


należycie, i na(tepuia: porządnie? czyli niemasz”. 
flow oboietnych i dwoiako znaczących, z: któ- 
rych obroconego rozumienia mogłoby fie. co: 
wnofić obelżywego ? czyli: mowa twoia nie ieft: 
ciemna, i dla lepfzego iey wyrozumienia iak ią; 
poprawić masz ? czyli: nie powtarzasz rzecz ie- 
dng, albo fie fobie:nie fprzeciwiasz ?, 


Naywiękfzy zaś wzgląd mieć powinien ka-- 
Zdy, który pifmo fwoie roztrząfa, albo też do: 
pifania zabiera fie; ażeby w. niczym obyczaiow. 
i Religii nie narufzał. Koniec każdego pifzącee- 


go. byé powinien si zrobienie pożytku: iakiego 
w czytających, Fam gdzie nas (kłonność fama 
do fwywoli tak filnie ciągnie, poco ۰ 
wftydliwemi. wyrazami:i nadto. palący. fie ogień 
rozdiymać? niefzczęśliwy , który. drogą: pifania: 
rzeczy fzkodliwych pofzedł! on: winien“ odpo- 
wiedzieć narodowi fwoiemu:i dalfzym. pokole-. 
niom , które: złośliwemi iego pifmami pfuć fie 
będą! matka, za zgorízona! córkę (woią: prze- 
kJinać go, i ociec'za fyna mścić fig. będzie. na: 
pamięci iego! Kto albo z łafki 'natury, albo; dłu» 

ziemii 
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giemi pricami flodycz wymowy, a przez nią 
‘dar poradzenia pozyfka; czemuż tey zdatności 
fwoiey na dobro ktaiu obrócić niema? nie tak , 
iak ow fzkodliwy piorun, który na to tylko 
wypada, ażeby wfzyftko czego fig dotknie, ze- 
pfuł. Przez pifima rozwięzłą lubieżnością zapra- 
wne, niewiescieie zwolna młodzież kraiowa; i 
przyzwyczaiwfzy fię do pokrewnego fobie nie- 
wftydu , ftaie fie niezdatną, albo przynaymniey 
niedbala do nofzenia ciężaru obywatelftwa, któ- 
ry tak flodkim był dla oycow nafzych! Tod fa- 
mo, albo wiecey iefzcze myśleć należy o tych, 
którzy niezboZnemi pifmami fwoiemi targają (ie 
na religią. Jakiego zuchwalec fpodziewa fie 
pożytku z pifima rakiego? czyli przeczae iftory 
boftwa, albo rząd iego znieważaiąc, będzie mu 
‘Ruga, żona, przyiaciel, wiernieyfzy ? czyli bez- 


bożnik wmowiwfzy w ludzi, że kary albo nade - 


grody po śmierci nie masz, będzie w życiu 
fwoim befpiecznieyfzy ? w podeyrzeniach fzcze- 
Sliwfzy ? Czegoz ten człowiek nieprzyiazny 
przemożnemu bogaczowi poftrach, a niefzcze- 
śliwym ucieczkę odeymuie ? czego ren pies 

fzczeka 


i: ask Ra 
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fzczeka na pana fwoiego, z którego ftolu żyie ? 
on nie ma nadziei żadney, bo iey i nie wart! 
Ale będzie to zachodem fprawiedliwego nafze- 
go Monarchy, uiąć fie o Boga, Którego na zie» 
mi zaftepuie, i fwoią razem fprawę: bo to aż 
nadto pewna ieft, że róg trónu na ołtatzu wfpie- 
ra fie; i kto bezboznie podkopuie Religią, mo- 
naríze i narodowi całemu upadkiem grozi. 


Oto iuż wfzyftko; co mi o wymowie w pro- 
zie, albo w wierfzu przyiść mogło. Myśli moie 
przynofzę. przed fedziow dobrze oświeconych; 
którzy nie będą pewnie potępiać niektórych no- 
wości tu wyrażonych, poki pobudek moich do- 
kładnie nie roztrząfną. Jeśli w czym pomylić 
fię mogłem, upornie przy błędzie utrzymywać 
fię nie chcę; a Że człowiekiem ieftem, mam 
prawo fpodziewać fie, Ze mi omyłki darowane 
będą; zwłafzcza, że myślą zrobienia dla naro- 
du rzeczy pożyteczney pracowałem. Jezeliby 
` zaś cała ta praca moia wcale niedoftatną -znala- 
_zła fie, wfzelako powroce do dómu (pokoyny 5 

iak ow nie wybrany (iak fie fpodziewał ) mię: 

dzy 
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dzy: infzemi do naywyZfzey: trzechfet mężow. 
magiftratury Spattańczyk:(1), ciefzyć fię będę t: 
1». Ze. ieft w Lacedemonie trzyfta: اش‎ więcey; 
s Wartych. nademnie; ,,. 


(1) Spartańczyk Pedaret.. 
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TOM It. 


NAYIASNIEYSZEGO 


STANISŁAWA AUGUSTA | 


KRÓLA 'POLSKIEGO 
WIELKIEGO: XIĄZĘCIA LIT. 
em ne te s 


"AM człowieka marowy: 
| Ugłafkać rządy ftodkiemi, 
Królowie podnieśli głowy: 
I władną zakłoconemi.. 
` D 2 
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REESE SO SRE, MERE EDA: 


Im Bóg fwoie ziemie dzieli : 
Chce, żeby go panem znali; 
I co z iego łafki wzięli و‎ 

To z dobrocią fprawowali. 


Nie to mi król będzie, który 
Zafzedł, aż gdzie wftaia ۶ 
Zrownał doły, znifzczył góry, 
Przeftrafzył ziemię i morze. 


Albo, co go świat zdumiały 
Z tego tylko przypomina; 
jak przed nim miafta padały, 
I rod go człeczy przeklina, 


Ani te nionarchow trony 

Są według (wego zamiaru, 
Któremi lud przyciśniony 
Nie zna, oprocz ich ciężaru. 


Ale ten król będzie prawy, 
Który fobie mowić może: 
(s; Byłem dla ludu łafkawy ; 
ور‎ Lubią mię, rozgę położę. 
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Któremu gdy zagubione 
Człeka na iego pofłudze, 
Rzecze z twarzą zafmuconą : 

» Lepfzy był, niż miafto cudze. 


Co potrzebom fwych zabiga, 
Niefzczęśliwego ratuie; 

I w ten czas, kiedy go dźwiga, 
Panowania fłodycz czuie. 


Który przyftępnością ftynie, 

Każdego łafką zafzczyci: 

Jak woda, dla wfzyftkich płynie;] 
. Jak Rońce, żywi, i $wici, 


Królu! gdzie karać, nie fKory; 
Gdzie wefprzeć, wylany cały! 
Oto wielkie twoie wzory, 

I twoie razem pochwały. 


Gdyby górne nieba trony 

Podobieńftwo miały nifko; 

Tron twóy ftodycza wftawiony 

Z tey miary ftanątby blifko. 
D 3 
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W infzym, próżno równać chcemy 
Twóy ziemfki, i trony Boże: 

Bo (co naypierwey pragniemy ) 
Nieśmiertelnym być nie może, 


6 i 
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ee جد‎ 


"DL Anis gdzie fie chylac natura upadia, 

Twarz niewidzianą odfłoniła wiarą, 

Wieczność dziedziczne przepaści pofiadła, 
. T nieftworzoność rozciąga fie. ۶ 


Przebywfzy pierwey planet, gwiazd tyfiace, 
Które człowieka oko nie wyśledzi, 
Noc, i zaftępy iakieś palaiace, 
W śrzodku famego fiebie Bóftwo fiedzi, 
۳ D 4 Nie 
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US ERE ENTE CZY‏ سح 
Nie policzone przed nim ftoią gminy‏ 
Stworzenia, które ięzyk nie wyfłowi;‏ 
jak, nad rożnemi przełożone czyny,‏ 
Służą fwoiemu i wieków królowi,‏ 


Swiatłość, którą mu oblicze fie żarzy, 
Tamtych przefłrzeni o$wieca zagony ; 
A zbijaiąc fie o ftoiących twarzy, 
Nowe rozrzuca światła miliony. 


Czy wílrzafl naturą na iakoweś końce, 

` Czy roczne pory po światach prowadzi, 
Czy ma ftluc miefiąc, albo zgafić fonce; 
On tylko fiebie famego fie radzi. 


Za tron, na którym nie miał przewodnika, 
Kiedy fwe bofkie obroci powieki; 

Nie ogarnione przepaści przeniką 

Za oftatniemi ftworzenia zafieki. 


Tam na zarodach $wistów, co być maia, 
Wieczność zafiada z czafem na przemianę: 
. Jedne z nich prędzey wykłucia czekaią, 
Infze za tyfiąc wiekow fpodziewane, 
Tam 
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Tam świarło w bryle nieograniczonyi 

Z grubą ciemnością wiecznie fie mocuie ; 
Nie śmie poftąpić promień przytępiony, 
Gdzie zaciemniona okropność panuie; 


Tam leżą maffy, z których przed wiekami, 
Niźli niefworność wciągniona do fprawy. 
Wieczny Rzemieślnik (woietni rękami 
Wyrabiał gwiazdy, i kfiężyc bladawy. 


Którym za czafem przez niebios przeftrzenie 
Nie uchybione powyznaczal ruchy : - 

Infze przywiązał, iak drogie kamienie, 

Pod tronem fwoim złotemi łańcuchy, 


ŚWielkiź to pan icf! i fzeroko włada! 
Mocnieyfzy nad moc, bacznieyfzy nad zdrądy. 
Befpieczny w fwoim: bo nie ma fąfiada, 
Zeby mu iego napadał ofady. 


Rolkosz i chwała, ten iego fkarb dawny: 

Jak zoftat panem, nie tykany ftoi. 

Bo choć kto będzie w śrzód ftworzeniá flawny. 

W nim ma cześć, flodycz; ale nie ma fwoij, 
Ds ۳ 1 Tuż 
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Tuż przy podnożku tronu zaftąpiły ` 
Rot-nieśmiertelnych tyfiącow tyfiące: 
W barkach ich widać nie złamane fify, 
Wierną miłością twarze ۰ 


Kochankow pańfkich nacifk nieprzeyrzany 
Zaftąpił daley świetnemi orfzaki ; 

Wfzyfcy nim pafą wrzok niezmordowany , 
Zawfze go więkfzym widząc, choć iednaki,' 


Potężny Boże na ziemi i niebie! 

Gdy fpoyrżę na dzieł twoich widowilko, 
A potym oczy obroce na fiebie ; 

Jak mię ta wielkość upokarza niflto! 


Przecież, chociáZem iftotą tak małą, 
Poydę do ciebie.. . twa dobroć mi znana! 
I wlać mi chciałeś iakąś dufze śmiałą, 
Co fie chce przedrzeć do famego pana. 


Ale odarty.  iak przed tobą! (tane? 
Cechę wierności z pierfi moich ۶ 
I niewinności odzienie mi dane,  - 
Ocietaiąć" fig między ludźmi, zdarlem. 


jakże 
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Jakże fie w šrzodku pokażę tak wiela 
Paniąt, nakładem co drogiey wyprawy 
Ubrani w fzaty Łafki i Wefela, 

W przybytkach twoich zafiadaią ławy ? 


Zgubiwfzy pifmo przechodu wolnego, 
Jak fię tamtędy przebierać odważę; 
Gdzie hufiec pulku milionowego 

W przyfionku pańfkim odprawuie flraZe? 


Przecież ia poydę, cokolwiek mię czeka. 
Poyde do ciebie!... bo mi powiadano : 

Ze byleś ty fie obeyrzał na czteka , 

Zaraz go w ftanie fzczęśliwfzym widziano. ''' 


Tak, iak dziś ieftem; niedołężnym płazem, 
Zbitym naczyniem, o które nie ftoia: 
Pohore tylko wziąwfzy z fobą razem, 
Poniofęć głupftwa, i nikczemność moią. 


Mnie fię rozftąpią wybranych twych rzefze, 
Mnie nic nie będzie po drodze uftrafzać : 
Jefzcze ich moim przybyciem pociefzę, 
Bo powiem : Że ia idę cię przeprafzać, 

D 6 i Gozie 
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Gdzie beda twoi Aniolowie ftali, 
Poyde; i iak im przypomnę z daleka 
Ich towarzyfzow , co poupadali, 
Nad ułomnością zlituią fie człeka, 


Potym przed tronem twym padnę, i powiems 
» Z dalekich krain przyfzedłem w te ftrony, 
» Za moim: fizarbem, wefelem i zdrowiem, 
رو‎ Ubogi,-fmutny, na fiłach zwątlony. 


Juzbym ia nie chciał mieć pana infzego, 
Ani twey woli w czym kiedy być fprzeczny; 
Ale gdy moią znasz fklonność do złego, 
Trzymay mię ty fam: bo ia nieftateczny, 


ROCZNICA IMIENIN 
ZMARŁEY XIĘŻNICZKI j 
TERESSY CZARTORYSKI, 
GENERAŁOWNY -ZIEM PODOLSKICH. 
35. Października 1780. w Powązkach (*) 
OBCHODZONA, 


بوصم و مد مه هه هد ها ون ما 


(*) Powązki, ief to nazwifko matey wiofki 
pod ront. gdzie Xiezna Generafowa Czarto- 
1y/ka , dzieci iey i przyiaciótki : "aig każda ofobny 
domek fwoy, x wierzchu flomą pokryty, i proffo po- 
fiawiony, wewnątrz zaś nayguftowniey umeblowany, 
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Dries przyfzedł! który dawnieyfzemi laty , 
Poki fię los nafz nie pokłocił z nami, 

Słodko był pędzon! dziś do iedney ftraty 
Samemi wfżyftko, oddycha Zalami, 


Jakieś nam tylko, Tereffo, zniknęła, 
Pofzła za tobą rozrywek ochota, ۲ 
282070109 1 tyś nam wfzyftko zagarneła: 
Rzuca nas nawet twoy domek fierota (a). 

Od 


(a) Domek «marfey Xiężniczki po śmierci iey, 
z pomiędzy in[aycb domkow całkiem praenicfiony , i 
na uftronin w lafkw, w mieyfcu naydzikfeym , po- 
fławiony, i 
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Od gofpodyni fwoiey opufzczony, 
W dzikie geflwiny lafu uftepuie; 
„Niby fie wftydząc, że ieft pogardzony, 
W uftroniu fzczęścia dawnego Zaluie. 
` 7 
Tam, czuła matka i wierne fafiady, 
Chcąc uroczyście odprawić roczyny; 
Gdzie ie przewodnik wiedzie fmutek blady, 
Krepą wiązane niofą rozmaryny. 


Infze z Cypryfu wieńcem otaczaią 
Domek: i gdy ie żałość przycifneta, 

W $rzod łez po blifkich głazach wyrażają, 
Co którey ktliwa boleść pofzepnęła. 


Te na wpoł z liścia wierżbach obnażonych 
Jekliwe fwoiey cytry zawiefiły. 

Nie pora tonow zgadzania piefzczonych : 
Smutek im zabrał ochotę i 1۰ 


Drugie, gdzie glebfze wody fpoczywały, 
Gdzieś (ig, Tereflo, czafem przeglądała; 
Gdy tam obrazu .twarzy twey fzukały, 
Każda z nich tylko łzy fwoie widziała. 


Po 
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Potym, nad czyftym ftanąwfzy ftrumiieniem s 
Ona, (mówiły) iak ty, czylta była... 
Twoim podziemnym upływaiąć cieniem, 
Czy niezdybałeś, żeby fig gdzie fkryła. 


Ale iak wfzyftko nic nie odpowiada, 

Tak czyfty ftrumien ftawil fie okrutnie; 
Prożno mu każda o fwey fzkodzie gada: 
On może co wie, bo coś mruczat finutnie, 


Ptaki powietrzne, co tyle zwiedzacie 
Krain!.., z was może czego fie nauczy! 
Ale, i ptaki, nie odpowiedacie, 
Milczały infze, tylko pufzczyk huczy. 


Gdzieś tylko przedtym, Tereffo , bywała, 
Odkryte pola, albo las zawiły, 
Niezbyte piafki, nieuzyta flcata; 
Wfzędzie cię fzukał głos ci kiedyś miły, 


Kiedy tak łkaniem las cały zmiefzany 
1 fmutnym głofem okolica kwili ; 
Przechodzień w fwoiey drodze zatrzymany, 
Pomyslit: znać tu wfzyRko utracili, 

Ale 
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Ale ta, która naywiecey cierpiala, 
Naywięcey, bo iuż wytrzymać nie zdoła; 
Nie mogąc płakać, choć naybardziey chciała, 
Strapiona matka w rozpaczy zawoła: ` 


» Na cóż ią proZno pragnę powrocić?... 
„ Ginie, kto pofzedł w tę drogę!... 

» Chcieć, ce nie mogę... i niebo kłocić... 
a) Lepiey poyść za nia... co mogę, 


W tym okoliczna geftwina zafzumi, 
Trwoga na pola pta&two wypędziła, 
Strumień do gory wracaiąc fię tlumi, 
J lafem trzęfie niewidoma fila, 


Po całym pufzczy pracuiącey łonie, 
Jak btyfiawica ogień polatuie; 

Ale iak drogie kadzidło, gdy fpłonie, 
Swieci, i razem wonność rozfypuie. 


(Nie lękaycie fie, ftrwożone fąfiadki, 
„Może ta burza nie znaczy nic złego. 
Mowią: Ze takie bywają przypadki 
Znakiem pofłańca świata fzczęśliwfzego. 
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Tak iet; w pośrzodku zbitey Świata bryły, 
Z temiz oczyma, i z temi wdziękami, - 
Wyście Tereffe fwoią obaczyły 

Taką, iak kiedyś przebywała z wami. 

W ftroiu iey tylko rożność naftapila, 

Ze w tamtych kraiach ubior wasz nieznany. 
Biała zafłona bielfze ciało kryła: 

(Cały ftroy głowy , wieniec był różany, . 


Kiedy z przeplochu wraca fie wam życie, 
I święta boiaźh ku ziemi was zgina; 
"Chciwe fwe oczy ku niey podneficie 
W ten czas, gdy ona tak mowić zaczyna. 


„ Matko! dla tego, żeć corka ginie, 
„ Pofolguy życiu włafnemu. 

s» Winnaś go oycu memu, rodzinie, 
„ Winnaś go Bogu twoiemu. 


,, Czemu na lofu narzekasz wodze, 
„ I chcesz fię fpierać z wyrokiem ? 
„ Noga za nogą idź w twoiey drodze, 
» Gdyć zakazano pofkokiem, 


» Gdy- 
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„, Gdybyśmy miały w pośrzodku nieba, 
» Jak wy na ziemi, izy wolne; 
Was opłakiwać bardzieyby! trzeba ,^ 
» 1 fzczęścia wafze niezdolne! 


» Róża, która mi kwitnie na głowie, 
» Nigdy fwey farby nie traci. 

+, Nafze fie niczym nie pfuie zdrowie; 
„ Nikt nim za zbytek nie płaci. 


Nafze przyiaźni nas nie zawodzą, 
„ Nafze rozrywki nie nudzą; 
Ani nam oftre ięzyki fzkodzą, 

> Ani nadzieie ułudzą. 


Dla czegoż płakać, widząc mię żywą? 
„ Na takie moie doftatki! 

KtóraZ na świecie będzie (zczęśliwą 

„ Matka, tak widzieć fwe dziatki? 


Odtąd, ieżeli ten dzień poważać 
» Na mą pamiątkę będziecie; 
„, Wiedzcie: że Zami temi znieważać 
» Moią fzczęśliwość będziecie. 
í رو‎ Ra- 
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» Raczey w rozmowach fłodkich przyftoi 

» W tym dniu znaydować wywody: 
5» Jak ieft niewinność piękna, iak fwoij 

و Cnota nie traci nadgrody,‏ وو 


Swiatlo, Terefla, i głos, nikną razem. 
Sąfiadki chwilę iefzcze wzrok trzymały, 
Wniefiony w górę, za miłym obrazem. 

Nie, że co widzą; lecz, że widzieć chciały. 
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‘J, O9. XIAZECIA: JMCr 
ADAMA CZARTORYSKIEGO 


MARSZAŁKA TRYBUNAŁU GŁÓWNEGO 
W. X. LITEWSKIEGO, 


pod czas zaczęcia tegoż Trybunału w Grodnie: 


ج 


p enr Zadaniem narodu uięty, 
Trudow publicznych wikłaiąc fie pety ; 
Tam, gdzie cię praca naywiękfza w » .ła, 
Litwa ci glowną fprawiedliwość dała. 


Na czele mężow i zdania, i cnoty, 

Wchodzisz wielkiemi flawy twoiey wroty; 

Y pracowite proftuiac ramiona, 

2۳086: Ze oyczyzny nieść umiesz brzemiona, 
Grozne 
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Groźne przed tobą nie niofa. topory, 
Jak przed Konfulem pofępne Liktory ; 
Ani powfzechnym ftrachem ofiodłany, 
Drzy lud, iak przed f(wym Minofem Kretany:. 


Słodycz i litość, przyiaciołki ziemi, 
Podzieliły fię fprawami twoiemi, 

Głęboko w piękney zagnieżdżone dufzy;, 
Chyba ie twarda fprawiedliwość rufzy. 


Już widzę: iak ta wdowa łzy ociera, 
Gdy chleb wydarty z twey ręki odbiera ;, 
I powracaiąc do zgłodniałych dzieci, 

Z dawney ie nędzy wydobywa śmieci. 


Ten, pod ciężarem przemożności ftęka. 
Kiedy go twoia podźwignęła ręka; 
Sprawiedliwości wefoło: wykrzyka ,. 
Widząc: że fwego zrzucił przeciwnika. 


Infzy, niewinne dZwigaiac kaydany;, 
Ogląda iefzcze dzień. dawno: widziany; 
Pełen wdzięczności i wyrazow tkliwych, 
Pochwała bóftwo w fercu fprawiedliw ych: 
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Tu, opuściała w zakłoceniach niwa 
Ręki rolnika pracowitey wzywa: 
I gdy fie fwoiey korzyści doczeka, 

' Jednego w głodzie zachowała człeka, 


Tam, na publiczney upewnienie wiary و‎ 
Bogate kupiec rozkłada towary: 

W cüdzey krainie iak z bracią przebywa, 
Befpieczny życia, i maiątku; śpiwa. 


Idziey fafiedzi przedtym fobie dzicy, 
Glo$na fkończyli kłotnię w okolicy; « 
I które ku fwey uzbraiali fzkodzie, 
Femi rękoma ścifkaią fie w zgodzie. 


Te widowifka dla nieba i ziemi 

T tobie, XiaZe, fa naywdzięcznieyfzemi. 
Lecz; niech fie w ten czas winowayca zleknie,, 
Kiedy pod prawem litość twoia klęknie. 


Nie miłoć będzie fpoytzeć w drugą ftrone, 
Gdzie zbrodnie ftoia fmutkiem obciążone; 
Gdzie im ftrach śmierci flabe mdli kolana, 

. Ani ie wfpiera litość zmocowana, 

Tw 
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"Ta krwia zbroczona fzate rozwiiaia ¢ = 
Zboyce iawnemi dowody nekaia ; 
Jako śmiertelne trzykroć zadał rany , 
Od bezbronnego trzykroć zaklinany, 


On w całey fwoiey ponurey poftawie 
Czatną fwą dufzę daie czytać prawie; 
‘Ze zawziętości żalem nie ofłabił , 

„ I gdyby ożył, iefzczeby go zabił, 


Tam, ukarany śmiercią z obelZeniem,: 
Ociec fynowi ftal fie zawftydzeniem, 

Z krzywda naturv, za zlym oyca caynem, 
Syn nie śmie wyznać, Ze był iego fynem, 


Tam fię wieśniacy wynifzczeni ześli, 

W. wybladłych twarzach nędzę fwą przynieśli; 
Profząc o litość , wznofzą niefzczęśliwi 

Z glodu zemdlałą rękę, co nas Żywi. 


Pod rożnym kfztałtem ukryta złość człeka 
Smierci, wiezienia , albo wftydu czeka, 
Przez chytry wykręt więcey fobie fzkodzi. 
Który zwyczaynie złym fctcom przychodzi. 
TOM H. - E Prożno 


> 
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. Prożno fie z fwoiey chce oczyfzczać winy = 
Nowe odfłania fwey zguby przyczyny. 
Co, pod pobiałą grunt czarny ukrywa, 

Im wiecey, myte, tym: czarnieyfze bywa. 


Oto iuż „*Kiąże, krótko określony 
Sprawiedliwości medal na dwie ftrony. 

Mila ci pierwfza; czyń: gwałt nad pośledną = 
Wielu: dobremi zrobisz. karą iedną. 


Narod ,.który: cię do: tey władzy: wzywa, 
Wielkich: fie: zyfikow: od: ciebie fpodziwa : 
Królów. twych“ dziadów idąc znanym torent, 
Będziesz mu, fzczęściem رو‎ iuż, będąc honorem. 
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W sis w którym na świat wyiść pozwolono’ 
Dziecieciu rodu zacnego ; 
Oyczyzna, na fwe biorąc go fono; 
Zdaie fie mowić do niego s 


» Synu! oto ) odległe nieba; 
» Przez cnoty do nich tor prawy. 
» Częfto ci w gorę poglądać trzeba, 
» I czytąć twoie uftawy, 
E2 
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9 Na cóż ci kiedy może fig przydać 
ور‎ Scieżkami chodzić zdroznemi ? 

» Z tey wyfokości wfzyftko tam widać, 
» Co człowiek robi na ziemi. 


„ Oto ieft ziemia! która na twoia 
„ W życiu wygodę oddana. 
و‎ Zawfześ tą winien kochać, iak fwoią: 
„ Z krwią ieft twych przodkow zmiefzana. 


„ Te rozrzucone po niey mogily, 
„ Są ftote groby twych bree’: 

„ Kto dla. oyczyzny tak poległ miły , 
„ Zycia fwoiego nie traci. 


„ Jam ieft oyczyzna i nie dość tego, 
„ Ze fig nazywasz mym fynem ; 

Masz mi poświęcić fiebie catego,‏ رز 
,.l nie mazać fie złym czynem,‏ 


„ Twoie maiątki, życie i zdrowie, 
, Dobrymem prawem doftała; 
„ Oddali mi ie twoi przodkowie „7 
„ Gdym między niemi wzroft brala, 


W rem‏ ور 
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„ W ten czas wiecznemi owemi działy 

Taka ugoda ftaneta:‏ زر 
Wam części, fiawy mey fpływać miały,‏ » 
Jam prawo wafzey krwi wzięła,‏ „ 


^3, Gdy cię zawołam w moim ucificu 
ور‎ Do wfpolney z bracią roboty; 

5, Niechay kto infzy biegnie dla zyfku; 
ور‎ Tobie nadgroda twe cnoty, 


„Choćby po twoim naylepfzym dziele 
» Zawfze o fobie fądź mało; 

» Nie myśl, iak dla mnie zrobiłeś: wiele, 
» Lecz col ci zrobić* zoftato, 


„, Jeśli złych lofow prześladowanie 
„ Zdarzy mi ciężkie przypadki; 
Tyś moim zawfze, w iakim bądź ftanie, 
» Nie masz fie wftydzić twey matki, 


Nie rzucay moiey ido: śmierci cechy, 
» Twym powołaniom podległy : 
By nieprzyiaciel nie miał pociechy , 
» Ze matkę dzieci odbiegły. 
E3 » & gdy 
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» A gdy nie będzie można wypłynąć 
» W upadku mego godzinie; 

» Jam aż na ten czas powinna ginąć, 
Kiedy. ofłatni z was ginie. ,, 


Xiąże! którego pietwfzym ftaraniem 
Iść tym oyczyzny układem ; 

Który go umiesz wykonywaniem, 
Który go uczysz przykładem, 


Kiedyś Ge rodził, dnie pogodnicyfze 
Nafzey oyczyznie fprzyiały ! 

Zaćmiły wfzyftko burze dzifiey{ze: 
Biią nas floty dzień cały! 


- I my też byli, iak narod drugi!.., 
Kiedyś i Polak był panem! 

, Dziś prawie wfzyftko pofzło na flugi, 
I ow pan ftał fię poddanem, 


Przecież ty iefzcze rąk pracowitych 
"Nie fpufzczasz w tak złey kolei: 
To, coś utracił w lofach niezbytych, 

Szukasz odzylkać w nadziei, 


Słufznie cię gnieww marne gadanie 
I gnuśnych rada: niezbozna: 

Ze twa oyczyzna w taking iefti ftanie و‎ 
Ze ią ratować nie można. : 


Jefzczeż: oftatnich fil nie ftradata, | 
Jefacze iey życia chcą nieba. 

Qna nie martwa, ale: zemdlała: 
Trzeżwić ią tylko potrzeba. 


Nie okazuiesz twarzy ftrwożonyi, 
Choć czafem ferce bol cznie; 

Aby tym brat twóy nie był zgorfzony, 
Co blifko ciebie pracuie. 


Im ci ciężaru więcey powierza 
Narod, tym zda fie mniey czuiesz; 
Uktadasz młodzież, (a) ćwiczysz żołnierza, (b) 
I fprawiedliwość ratuiesz, (c) 
Szcze- 


(a) Jako Kommiffarz Edukacyi Narodowey. 
(b) Jako Generat Kommenderuiący w Litwie. 
(c) Jako Marfeatek G. T. W. X, Litt. 
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Szczęśliwość kraiu twoim ieft celem, 
Trudność dodaieć ochoty. 

Bogday ten nie był obywatelem, 
Kto nie tak myśli, iako ty, 


Jakaż nadgrode. oyczyznać daie? 
Oto cię kocha wzaiemnie. 

Ons ci wieniec kłądąc, przyznaje: 

^ Ześ fig nie rodził daremnie. 


TARA rofzczkę w ręce trzymała, 
Z drugiey ptak wolny wzlatuie. 

Oczy do gory wzniefione miała; 
Mdiy fie pod nogą gad fnuie. 


Włos rozpufzczony okrywał ciało: 
W ftroy ią niewinność przybrała. 
-Coś niby mowi: i tak fie zdało, 
Jakoby- śmiało bieżała. 
Es 
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Wolności! corko wylokiego nieba, 

Jakże na żietńi było cię potrzeba! 

Ten ci to pofąg wyftawił świat młody 

W ten czas, gdy iefzeze nieznano niezgody; 

Kiedy żelazo wygodzie fluzyto, 

Ani krwią ludzką pomazane było. 

Nikt fobie ziemi nie ogradzał płotem , 

Nikt fię potęgi niedokupił złotem. 

Ani znał żaden człowiek tych flow dwoie 
Moje i twoie, (a) 

Pycha 


(a) Opifywali rozni ufacuesliwienie wieku glate- 
go, czyli lnizi początkowych na Świecie, Wolter znay- 


dnie ich nayniefzczęśliwfzemi; że tyle wynalazkow , 
zrobiło życie nafze terażnieyfze nierownie wygodniey- 
Jeyn; kiedy tamci grubym pokarmem karmieni, na 
nie potożetrza wyffawieni , podtemi f/kńrami o- 
kryci, życie prawie gwierzece wiedli. » Zapomniać 
Wolter, że maiąc to, co do utrzymania tylko życia 
koniecznie potrzebne, a nie zndiąc, ani umieiąc fobie 
wyfławić wyobrażenia fann lepfzego, człowiek zape- 
«vne fpokoynym będzie: bo do tego tęfkuić nie może- 
my, czego nie znamy. "Dawny Spartańczyk fivoim 
Jmakiem. przyprawieńą: wątrobę , za uaylepjzą au 
swiecie potrawę fądził; ant go ta zatrudniała, iak 
tam w Perfepolis przemyślny Azyi tyran bankietuie. 
Ludzi pierufzych wiekow niepodległość nikorsn , 0% 


Pycha w wnętrznościach ziemi zagrzebana, 
"Nie rozdawałą nazwilK: fługi, pana, 

Sama w postzodku fwych krufzcow bogatą, 
Nie ozionęła niewinnego świata, 


Sława, która dziś krwią fie ludzką pafie, 

W famym rolnictwie żyła w tamtym czafie: © 
I za nadgrodę wynalezcom dano, 

Ze ich pieśniami wfzędzie wychwalono. 


Rofkosz ich ciała: w $rzod łąki zielonyi 

Zbiegąć (ie na głos flowika. piefzczony ; 

Świeżo odkryty ftrumień: czyftey wody, 

I pierwfzy owoc, który dal fzczep młody. 
Miłość 


Stata fie fpokoynie naimatym bez wbytecznego flavania'i 
zabiegow, zdrowie czerfłwe, feutek pokarmow nie wya 
anysInycb i iednakich; oto fa iftotue dobra ich. Wol- 
ter wieków nafzych, 2y/ w wygodach , ale mint (wego 
Frerona, na którego fie fRavzy? uffawicznie? mint tyle 
przefądow wieku którym ulegać, tyle prześladowania, 
które ponofić mufiaź : oto to iefż pipfun, który wyga” 
dnieyfze teraz życie mafze goryczą zaprawia, Wfzy- 
fiko'od mniemania ludzkiego zawifło; nbóffwo i nie- 
wygody xa lat dawnieyfzych nie byty niefzczęślizs0- 
ścią. 
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Miłość ich fama fkłonnością rządzona, 
Inízym nie była względem uprzedzona, 

_ Prócz: że Theona miła i nie płocha; 
Kocham ią fzczerze, bo ona mię kocha. ' 


Sędziwość prawo zwierzchności, tam miała, 
1 fame tylko dzieci rozfądzała. 

Bo ftarfi kIotni głośnieyfzych nie znaią; 
Sami fię zgodzą, kiedy fię kochaią. 


Mówili fobie wolno, co myśleli; 

Języka złości iefzcze niewiedzieli. 
Zeanienie fzczere było tylko zyfkiem, 
Co dziś zmiefzano wraz z uragowifkiem, 


W czas dnia świętego po Bożey ofierze 
Rzeźwa fie młodzież pod twóy pofąg zbierze. 
Tam (woią miłość Pafterz śmiało śpiwa 
Tak, iak go natchnie fkłonność iego żywa.! 


Zadnych prawideł mówienia nieznaią, 
Któremi dzifiay tak nas przycifkaią ; 
Natura fwoiey zoftawiona file 

Mówiła kródzey, a mówiła mile, 
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Wolności; ; matko DET wyniowy, (b) 
Ty fama chyba wiefz, iakiemi flowy 
Wyrazić można; że cię iuż nie mamy! 

Nie mafz wolności, wymowy nie znamy. 


Nayprzód, po złotym zaufania wieku, 
Zaczynał zwolna nie wierzyć człek człeku, 
Potym fie zazdrość wkradła z rzeczy małyi, 
Że owce Lidy pięknieyfze fię zdały. 


Wraz fie zaczęła fzerzyć miłość włafna, (c) 
I wielka ziemia zrobiła fie ciafna. 

Każdy fie filit, czyli moc, czy zdrada, 
Mieć to co lepfze widziai u fąfiada. 


Tak chciwość przyfzta, az nią tyle złego, (d) 
Z których naypierwfze: prawo mocnieyfzego. 
A Prò- 


(b) Wolne narody były zawfze naywymownicy fae, 
świadkiem Grecy i Rzymianie dawni, po któzych tak 
piękne do tych czas pamiątki mamy. 

(e) Początkiem złego na ziemi zazdrość i miłość 
aviafna, 

(a) Chciwosc ieft płodem zniłosci włafiiey; s chei- 
wości «as mroflo prawo mocnieyfzego, które iako do 

E7 
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Próżno: natura za fłabfzym mówiła; 
Nie użyta ią: przemoc zaglufzyła, 


Dopiero boiaZü, iak zwyczaynie bywa: 

Lud zalekniony zewfząd pozwoływa, (e) 
Chcąc bronić świętych. ołtarzów wolności, 
Przeciw „gwałtowney kupie przemożności, 


Zrad towarzyftwa (wóy początek miały ; (f£) 
Które fie pierwey wolnie opierały, 
Bez 


tych cans zwierzętami raądzi, tak naypierwfze i mięe 
dzy ludźmi na ziemi było. 


(e) Boiaźń, ief włafnością powfzechną fiworzeń 
ayigeych ua ziewi, krórą im opatrzność w więk/żey, 
albo mnieyfzey cząfłce, wfxyftkim podobne dla acho- 
wania każdego rodzain wlać chciała. Bo ponieważ 
odwaga ieff zanfanie filon wlafiym; wtym zanfanin 
rancaiąc fie źwierwe iedno na drugie, wynifzczyłyby 
Sig do ofłatku; kiedy teraz przez. boiaźń uchilaiąc fig 
acalone zofłaią, F 


(f) W boiażni ratniąc fig ludzie zebrani w gro- 
mady , byli początkiem towarzyftwa. 


= ie u 


za s P ul. 
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Bez krwie wylani#, i bez lofu: woyny: 
AZ w refzcie przyfzedi; Belus niefpokoyny. (g) 


Ten pychy .psłen-(ieźli był człek ktury 


Równy mu) tłumiąc w fobie głos natury, 
I wfzyftkie względy braterfkiey miłości, 


Rzucił fie na cię, niewinna Wolności! 


'Tyfiącem trupów drogę fobie Ścieli : 
Płynie krew, krórey dotąd nie widzieli, 
On nią żbroczony, tych na koniec wali, 
Co fię świętego ołtarza trzymali. 


Potrzykroć rękę podnofit zuchwałą. 
Potrzykroć coś go fkryte zatrzymało. 
W refzcie wftydząc fie, że fie coś użalił, 
Pofag twóy śwęty na ziemię obalił. 


Rzeki fie w fwoim biegu zatrymały . 
Y do fwych nazad Zrzódel powracaly; 
. Słońcę 


Cg) Belus w bifforyi świeckiey, Nemivodem w pie 
Snie S, mazwony. 
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Słońce nieśmiało pokazać fie rano, 
Widzieć tak ciężko ziemię ukaraną. 


Zeby pogardy więcey pfzyczyniono . 

W tym mieyfcu bałwan Bela poftawiono. 
Przed którym potym klękaiąc obrazem, 
Wolność i Wiara legły iednym razem (h) 


Takieś upadła, Wolności, bez winy!” 
I od tey zaraz niefzczęfney godziny 
Wfzędzie cię ścigał, iak nieprzyiaciela, 
Wieczny naftępca zuchwałego Bela. (i) 


Gdzie dzikie lafy, niedoftępna fkała, ' 
Tam fię goniona wolność ukrywała; 
T co ią bardziey iefzcze pokorzyło.; 
Rod fwóy fzlachetny taić trzeba było, 


AZ 


(h) Początkiem batwochwalfwa byt pofag Belufa, 
wy flarviony przez Nina, dla uczczenia pamiątki tego 
dzikiego bobatyra , którego. z czafem za boga czczono. 


(i) Defpotyem w Azji od Bela zaczęty do tych 
ceas utrzymnie fie. 
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AZ potym przyfzły po długim lat biegu 
Czaty ; gdzie mały lud przy morfkim brzegu, 
W {wym fzczupłym kącie tyranów wygładził, 
I wolność na {wey ftolicy pofadził. (k) 


Ale daleka od piękności dawnyi; 

Wiele iey uiął ow Likurgus ffawny; (1) 
Kiedy z nią razem ważąc i bóy krwawy, 
Przy iey pofagu kładzie pofag ۰ 
Ani ftróy taki, iaki przedtym miała! 

Ale woienną zbroię przyodziała. 

Safad pod nogą przyciśniony feka ; 

I cudzą ziemię pokazuie ręka, 


Ten ołtarz, Który famemi kwiatami 
Zdobiono przedtym; w ten czas ofiarami 
Krwie ludzkiey fpłynąt, i w dalekie ftrony 
Nioft miecz Spartańczyk flawa zaślepiony. 

i va Poda- 


(k) Harmodinfz i Aryflogiton w Atenach tyva- 
now wynifzczyli, 


(1) Likurgus prawodawca Spartasczykow, 
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Podobnąż wolność i Rzymianie mieli. 
Poddaiących fie w niewolę przyjęli; 

A tym, u których była wolność miła, 
Woyne broń Rzymfka pewną przynofita, 


Wolności! iakżeś z nieba wychodziła, 

Spokoyność pierwey na ziemię zftąpiła; 
Potym ociec twoy wyfłał cię z infzemi 
Rowney piękności fioftrami twoiemi; 


Miłość i dobroć obok: z tobą و‎ 
Ażeby fmutną: ziemię pociefzyły. 
Potym na ferce fwoie cię zaklinał و‎ 
1 łagodnemi flowy napominał : 


„+ Corko! (mowił on) ty idziefz w tę ftronę, 
Gdzie tak fkłonności będą poroźnione. 


Pamietay zawfze znofić fie z fioftrami,‏ ور 
A niebo będzie między ziemianami.‏ „ 


» 


» Tyś być powinna bez pychy. zazdrości, 

Bez próźney ffawy, bez ufzczypliwości; 

» Tyś być powinna udzielna, wfpaniała! 

Litośna flabfzym, i dla wfzyftkich cała,‏ رز 
Gdzie‏ 


» 
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Gdzież dziś znaydziemy te wolności znaki? 
Gdzie miłość bratnia, i gdzie wzgląd iednaki? 
Kto iey takiego nazwifka pozwoli, 

Gdy chce cudzego życia, lub niewoli. 


Jeśli gdzie będzie, będzie prawie głucha, 
Co żadnych przyczyn bliźniego nie ftucha; 
Swym włafnym tylko dobrem zaprzątniona, 
Albo ze wfzyftkim z kraiu wypędzona. 


1 tam, nie wolno obrządek iey czynić 
Giośno, chybabyś życie chciał obwinić, 
Skrytą ofiarę tylko w fercach miwa, 

A przed wynio/tym okiem fie ukrywa. 


Wolności! dziecię naywiękfzego pana, 

Za nierządnicę dzifiay poczytana: 

Z którey miłością w kącie kryć fie trzeba; 
Jakbyś nie była nigdy córką nieba! 


Jak wiele jefzcze mowić należało , 
Co z nafzym wítydem, i twoią ieft chwałą, 


Ale 
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Ale prożno fig na ten zamach ważę: 
Bo co napifze ; to boiaźń zmaže. (m) 


(m) (Wierfze te mapifane za kordonem:, w krain 
ed Pol/kż oderwany m. 1 
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KRÓLA POLSKIEGO 
"^ SZCZEPANOIFI 


CZARNECKIEMU 


NA 
STAROSTWO TYKOCINSKIE 
DANY, 


æ łacińjkiego przetłumaczony, 
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n 


Joannes Cafimirus Dei gratia Rex Polo- 
niz, Magnus Dux Lituaniz, Ruś- 
fiz, Prufliz, Mafoviz, Samogitiz, 
Livoniz, Smolenfcie, Czerniecho- 
vieque. Nec non Svecorum, Go- 
thorum, Vandalorumque hareditae 
rius Rex, 


Dodana prefentibis Literts Now 
fivis, quorum intereft, univerfis EF fingu- 
lis, prafentis €5 faturi evi hominibus. 
Majeftatis. noftrae Nos puderet , nifi Mas 
gnifici Stephani im Czarnka Czarnecki , 
Palattsis terrarum Rufiæ, totius Euro- 
pæ famd conclamatas virtutes , haredita= 
vió teflimonió gratie nofiræ confignare= 
mus. Nihil magnum in armis tate no- 
fira fine Czarneccio; 89 fi quid bello, vet 
in laborem, vel in confilium opportunius y 
ejus operatam ingromptu, quam in pretio, 


Que 
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ofan Kazimierza Bożey tajki Król Pol. 
(ki, wilkie Xiąże Litewfki, Rufki, 
Pru/ki, Mazowiecki, Zmudzki, In, 
flant/ki, Smoleń/ki i Czerniechow/ri. 
Szwedów,Gotówi Wandalów dzie- 
dziczny król, 


TO eny znać tym przywileiemnafzym wfzy- 


ftkim i każdemu 2 ofobna, komu o tym wje- 
dzieć należy; terąźnieyfzego i naftepnych wie- 
ków ludziom. Wftydby nam było maieftstu na- 
fzego, gdybyśmy Wielmożnego Szczepana na 
Czarnkach Czarneckiego ziem Rufkich woiewo=: 
dy dziela, całey Europy ffawa ogłofzone, dzie- 
dzicznym łafki nafzey Świadectwem nie, ozna- 
czyli. Nic wielkiego w boit, wieków „nafzych 
bez Czarneckiego nie ftąło fig, i ieżeli pod: 
czas upału woyny, albo gdzie trudu, albo gdzie: 
rady potrzeba było, on i naypierwfzy i znamie.. 
nicie {tawil fie; 

Kto 
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Que non mirabitur. etas tam expedia | 
tum in implicitis animum? in arduis fas | 
cilem? in periculisnon magis fortem, quam 
providum? Rebus perditis unica falus de- 
beatur; Numinum providentid dalus eft * 
Stephanus. Effuja per tot Regni nofiri 
provincias foedifima calamitatum illuvies, 
religiones pollute, pretiofa quaque dere- 
pta; munitiffima afyla Regni capta aut 
diruta, Ipfi nos fide civium dęftituti , in- 
genui, in fervitutem abafi; mifervimog 
ubigne rages; diu nulli ad obfiftendum 
virtus, donec Czarnecciana fortitudo. fu- 
pra opinionem emicuit. Optabant omnes 
ea tempofiate virum , qui flatum Reipubli- 
ce invaria di/ci jum in priflinum refar= 
ciret, qui fpem in defperatis cafibus eris 
geret, qui corruptam €2 refraltariam mie 
fitiam feveriori difciplina reftrtueret, qui 
labantis regni dignitatem flabilivet. “Hac . 
omniaia Czarneciio exa impleri, ipfi 
nos tantorum votorum compotes, admira- 
mur. Eo fiquidem Cive- Respublica pro 
tempore indigebat, qui fuis vulneribus tans 

; tis 
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Któreż wieki dziwić fię nie będą nad iego 
w rozwiązywaniu rzeczy: zawikłanych fpra- 
wnością? łatwością w trudnych? w niebe- 
fpieczeńftwach nie tylko meflwem, ale i prze- 
zornością? Rzeczom zewfząd zgubionym ier 
den iuż tyłko zoftawał ratunek; i z daru nie- 
ba dany był Szczepan. Rozpoftarty nie tyl- 
ko obfzernie: ale i bez odporu, po tylu kro- 
leftwa nafzego prowincyach, okropnych nie- 
fzczęśliwości wylew ; zmazana wiata, wydar- 
we bogactwa kraiu: naymocnieyfze któleftwa 
uchrony wzięte albo znifzczone ; my fami opu- 
fzczeni od obywatelów, fłabi, i prawie do nie- 
woli przyprowadzeni; między tak okropnemi 
zewfząd klęfkami, długo pikogo, któryby fie 
mógł oprzeć, nie! widać było; póki męftwo 
Czarneckiego nad mniemanie wfzyftkich nie 
okazało fie. W pośrzodku takiey niepogody 

, żądali wfzyfcy człowieka, któryby ftan Rze- 
czypofpolitey na wiele części zdatty połączył, 
któryby” nadzieie rzeczy upadłych podniofi, 
któryby zepfute i niecierpiące podległości Zol- 
nierftwo do $cisleyfzey karności powrócił, któ- 
tyby upadaiącego króleftwa chwałę .podźwi- 

TOM. ۰ ۰ TEM gnal 
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tis Patrice vulneribus medevatur, Tn illo 
tumultuantis fecum) Polonia freto, ubi 
multorum fides, integritas, virtus, maus 
fragio pracipites, gloria Czarneccii por- 
tum invenit, Non temeritate fortune, fed 
confiliis cernis in altum provettus ,, ipfa 
fibi afpirante Deo fortuna, 65 ipfe virtus; 
telluris feracis inflar, quoe non folum be- 
nigna Coli temporie , fed innata glebbæ u- 
bertate efflorefcit. Bellic virtutes, quo 
ubi gentium vigebant, Polonia 5 
jn eum confluxére ; omnia tamen temprra- 
że a nofira gralia pofiulavit و‎ ut mec nimi- 
ùm fui oblivifceretur, nec ultra modum 
meminiffet. Nefas illi negare. quod de- 
dit omnibus; capiti noflro Coronam, Re- 
gnum Ordinibus, Patriam Civibus, Cives 
Urbibus, Urbes Provinciis, Provincias 
Regno, €? Magno Ducatui Lithvanim 
reddidit. Tot variantis fortune: vici[fitu- 
ninibus, veluti fatorum probris, proculca- 
tam gentis utriusque famam fummd glo- 
rid reftituit, Coguntur gentes extera pra- 
dicare fub ejus vexillis militantem fortu- 

nani, 
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gnal. To wfzyftko kiedy Czarneki 6 
wypełnia; nam famym ; iuż tych wielkich na- 
dziei (kutki widzacym, fprawuie zadziwienie. 
"Takiego albowiem oby watela Rzeczypofpolitey 
na ten czas nie doftawalo, któryby ranami fwo- 
iemi rany oyczyzny goil. ۷۷ tey cieśninie bi- 
dzącego fię z fobą narodu, gdzie wielu wiara i 
cnota pogrążona zatonęła, port befpieczny fła- 
wa Czarneckiego znalazla, . Nie Zuchwałością 
fortuny Slepey, ale wieczney rady wíkazaniem 
podniefioney do góry, on fam fobie za natchnie- 
niem bożym i cnotą był i fzczęśliwością ; po- 
dobny do buyney ziemi, która nie tylko tafka- 
wym nieba poleciem, ale i wrodzoną fobie 
płodnością kwitnie. Umieiętność . woy(ltowe- 
go rzemioffa w infzych narodach kwitnąca, z 
Pol(ki wygnana و‎ w nim. tylko iednym pozofta- 
Ja; przecież wfzyftkiego z umiarkowaniem od 
nąfzey Tafki doprafzał fie, ażeby, ani ze wfzy- 
ftkim o fobie zapomniał, ani zbytecznie pamie- 
tał. Niefprawiedliwość byłaby nie dać mu te- 
go, وه‎ on dał wfzyftkim; głowie nafzey koro- 
ne, króleftwo ftanom, oyczyznę obywatelom, 
miefzkańców miaftom;. miafta —prowincyom, 

: 1 2 pro- 
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nam, invidentes Polovig quod Stephanum 
genuerit, Praproperá felicitate tumentem 
Regem, capiti nofiro infenfum, miró cte 
levitate armorum infelicem., totique. Chri- 
fiiano orbi infamem ejus fortunam effecit. 
Ambitionem Tranfilvanam montes Carpa- 
tios progreffam, ac Provinciis Regni in- 
Jultantem , fototenus dejecit. Mojchum و‎ 
ipfa fua barbarie validum که‎ 
ximis cladibüs domuit, EF vinci docuit 
fui impotentem Tyrannum. Cim: ultra 
"fines patrios victoriis provefius œguora €9 
infulas [uo nomine nobilitaret , tain forti- 
ter apud remoti(fimos Cimbros , quàm dû“ 
mi pro Patria bella ge its exiguisque vis 
gibus ingentes exercitus aut fudit , aut re 
pulit. Mutari illi animus, etiam mutan- 
te belli aleć , potuit nunquam. ` Non pofie- 
ritati tantum laudum materies erit Czar 
meccius; prifca Antiquitati negotium fuo 
nomine face/fet , ex quo majorum fuorum . 
intaminata nobilitas, «on incrementum 
modo, fed etiam originem poffet ۶ 
Din fuperflitem benediciione noftra. Regia 


Jer- 


prowincye Króleftwu i W, X. Litewfkiemu pos 
wrócił, Tak wielą nieftateczney forruny od- 
mianami, niby złego lofu ucilsiem, przygnie- 
cioną oboyga narodow flawe podZwignal, Obce 
krainy przymufzone były wyfławiać pod zna- 
kami iego boiuiącą fortune; zazdrośne Pol- 
fzcze, że urodziła Szczepana. Gwaltowna (zcze- 
śliwością Króla nadętego, a głownego nafzego 
nieprzyjaciela dziwną prętkością woiowania nie- 
fzczęśliwym, i calemu chrześciańfkiemu $wia- 
tu nie ffawnym uczynił. Wynioftego Siedmio- 
grodzianina, że.przeyść Katpatfkie, i z pro- 
wincyi któleftwa natrząfać ważył fie; aZ za ie- 
go góry wyrzucił, Mufkwicina, fama, fwoią 
dzikością potężnego و‎ wielą klęfkami poflzro- 
mil, i niewładnącego foba tyranna, co to iefk 
być zwycieZonym , nauczył. Kiedy aż za gra- 
nice oyczyfte zwycięftwami zaniefiony; morzą 
i wyfpy imfeniem fwoim ufzlachcat, tik fzcze- 
śliwię u Cymbrow odległych, iak w domu dla 
oyczyzny woiuiącz małą garftką fwoich woy- 
fio niezmierne albo rozprafzal; albo odpędzał: 
umyfłu na wfzyítko przygotowanego و‎ chociąż- 
by'mu kiedy los woienny odmienił fie, nigdy 

F3 nie 
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Jervent fuperi in amplam nepotum fobo- 
lem, quorum ex eadem radice fides in Prin- 
cipem, €5 aufus adolefcat in hoftem. Quo 
itaque vindice Refpublica pene patrio pul- 
Ja folo nuper fuas hereditates recepit; huic 
Tykocinum gratie nofire memoriali æter- 
num, de concordia, E$ unanimi Ordinum 
Reipublicee ad comitia generalia. protunc 
celebrata congregatorum confenfu, inhæ- 
rendo eorundem Comitiorum conflitutioni, 
in hereditatem locamus €$ donamus, ajt- 
vi terreftriincorporamus, à regali totaliter 
alienamus, E transferrimus, abfolut €? 
glenarid comitiali poteftate; nihil nobis fuc- 
cefforibusque noftris Serenifimis juris ad 
eadem bona tanquam jam tervefiria relin= 
quentes, Que ab hinc eo nomine, titulo, ac 
immunitate, cum omnibus ejusdem hatte- 
nus tenute noflr e Tykocinenfis, villis, præ- 
diis, pagis , nominatim: cum ipfa civitate 
Tykocinenfi, villis Bierki, Łopuchowo, Stel- 
machow, Bronifzowo , Lipniki, Siekier= 
ki, Saniki, Ztotorya,-Sawino, Mtyna- 
vy, Biatyfiok, Starofielce, Boiarze, fi^ 

oki 
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mie odmieniaiąc. Nie famey tylko potomności ` 
zadziwieniem i chwałą będzie Czarnecki; das 
wna nawet fłarożytność nim zatrudni fie, gdzie 
przodków iego niezmazana fzlachetność , nie» 
tylko od niego wzroft fwoy ; ale i poczatki moe 
glaby ciągnąć. Niechay go Bóg 2 bfogolfawiefi- 
ftwa nafzego królewfkiego w wielkie rozrodzi 
pokolenie, w krórymby iako z tego fzczepu 
pochodzącym, wiara dla królów, i śmiałość 
dla nieprzyiacioł wzraftała. Za którego więc 
powodem Rzeczpofpolita, prawie z fwoiego wy- 
pedzona fiedlifka, aie dawno fwoie dziedzictwa 
odzyfkała , temu Tykucin Haft nafzych pamiąt 
ke wieczną z iednoftayney Stanow Rzeczypo- 
fpolitey na feym na ten czas zgromadzonych 
zgody, przychylaiac fie do tegoż feymu kon- 
ftytucyi, na wieczność oddaiemy i daruiemy z 
do’ praw ziemílich przyłączamy, od króle- 
wikich ze wfzy(tkim oddzielaiąc, i przenofząctą 
powfzechna i zupełną feymowa władzą; nic fo- 
bie i nayiaśnicyfzym naftępcom nafzym prawa 
do tychże dóbr, iako iu ziemfkich, nie zofta» 
wuiąc. Które odtąd tym imieniem, tytulem i 
przywilejem, ze wfzyftkiemi teyżę do tych czas 
F-4 dziere 


- 


fokifiok. Boiarze ad fluvium Supraśl di 
ftum, Zawadow, Doliftaw; Radzie, Radu- 
le, Smogorowka, Trzciano,!na Cmenta- 
rau Brzeziny, Gexowo, Lesniki, Paiewo 
cum villis numero tredecem, ditis: Za- 
kontki, Marufy, Mazury, €5c. nancupa- 
tis, ac im genere univer fis attinentiis .&9 
pertinentiis, nullis omnino exceptis ; ipfe 
memoratus Magnificus Stephanus Czar- 
necki Palatinus Rufiæ ac Succeffores ejus 
tenebunt, habebunt EF poffidebunt. is- 
que bonis fecundum fuum beneplacitum ple- 
marie difponent in perpetuum. Reliquum, 
quod merita Czarneccii unquam immori- 
iura olim defiderent, fera pofleritas re- 
pendet. Nos, non virtuti tantüm Stepha- 
ni, fed glorie npfire datá gratid confu- 
lere voluimus. ‘Ut omnes! ad ardua infli- 
mulati decernaut , virtutem potins, quam 
inertiam feffendam , E? fortiffimis quise 
que face pofl hac fortune patronam Czar- 
neccii virtutem defignet- Pro magorürei 
preefentis perpetuce firmitate ac flabilimen- 
to, few clariori benefici animi ۵ 
præ- ~. 
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dzierżawy nafzey Tykocińfkiey folwarkami, 
wfiami, wiofkami, wyraZniey zaś; z famym 
miaftem Tykocinem, i wfiami; Berki, Lopu- 
chówo, Stelmachów, Bronifzowo, Lipniki, Sie- 
kierki, Saniki, Złotorya, Sawino, Młynaty, 
Bialyftok, Starofielce, Boiarze, Wyfokiftok, 
Boiarze nad. rzeką Supraśl, Zawady, Doliftaw,, 
Radzie, Radule,»Smogorowka, Traciano, na 
Cmentarzu Brzeziny, Jeżewo, Lesniki, Paiewo 
ze wfiami trzynafta nazwanemi Zakotki, Mas 
rufy; Mazury; &c. i w powfzechności 26 wfzy- 
ftkiemi przyległościami, nic nie wyłączając, 
fam wfpomniony W. Szczepan Czarnecki wo- 
iewoda Rufki, i naftępcy iego będą trzymać i 
pofiadać, temiZ dobrami według' upodobania 
fwego wieczyście rozrządzaiąc. Refztę zaś, co 
do nadgrody nieśmiertelnych zafług Czatne- 
ckiego iefzcze nie doftaie, poZna mu potomność 
wypłacać fie będzie., My wyświadczaiąc mu 
łafkę, nietylko zaffugom iego, ale i ffawie na- 
fzey zaradzić chcieliśmy ; ażeby wfzyfcy, do 

' dźwigania ciężarow oyczyzny biorący fie, po- 
* znali: iak piękna ieft drogami cnoty, nie zaś 
* gnufności poftepowaé, i odtąd iak z mężnych 
Fs obywa- 
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ee dek,‏ لس 
prenominatum Magnificum | Palatinum‏ 
Ruff documento, eoque perenui, præ-‏ 
Jens diploma manu noftra fub/criptum, fi-‏ 
gillo Maiefiatis noftra infignitum dedimus;‏ 
Varfovie, in comitiis generalibus Regni,‏ 
die decima tertia menfis eyunii annó domi-‏ 
mi millefimo fexcentefimo fexagefimo de-‏ 
cimo tertio, Sveciæ veró decimo quarto‏ 
anno.‏ 


s 


Joanes Kafimirus Rex, 


obywatelow każdy fzczęście Czarneckiego za 
wzor dla fiebie obierać ma: Dla więkfzey dzie- 
ła' tego wieczyftego wagi i fiły, czyli dla ia- 
$nieyfzego, a tego nieśmiertelnego łafki nafzey 
dla wfpomnionego Woiewody Rufkiego dowo- 
du, ten Przywiley ręką nafzą podpifany و‎ pie- 
częcią maieftatu nafzego ztwierdzić kazaliśmy, 
W Warfzawie na Seymie narodu, dnia trzyna= 
flego miefiąca Czerwca, roku pańfkiego tyfią- 
cznego fześćfetnego fześćdziefiątego pierwfze- 
go, króleftw nafzych: Polfkiego trzynaftego, 
Szwedzkiego czternaftego roku. ۱ 


„Jan Kazimierz Król. 
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CZASÓW 


"CZARNECKIEGO. 


CANIN NIV 


TN reczczęść i flawy pelne owe czafy! 
Kiedy fie z twardą fortuna za pafy 
Wodzil Czarnecki, i ftawal pierfiami 
Między oyczyzną, i złemi lofami! 


Gdy 


WIERSZ 


OE EZ AA 


Gdy iedną ręką pocifkiem ugania, 
A drugą Krółą fwoiego zafłania ; 
I do upadku narod pochylony, 
Silnemi fwemi wftrzymuie ramiony, 


Jak na wierzchołek niedoftępney gury, 
Wfzedł nieftrzymany, rozdzieraiac chmury; 
Itam wziął. wieniec, iakowym za czyny 
Mężne, oyczyzna uwieneza fwe fyny. 


Jak potym z królem zgodnie narod cały 
Pierwfze mu daie nadgrody i chwały ; 

1 iako przykład bohatyrow rzadki 
Swoim go dzieciom pokazuia matki. 


Sławy narodn pełne dawne lata 

Upłynęliście! dzifieyfzego 8 

Polak, fwych przodkow ftat fie zawftydzeniem, 
Ubiorem, bronią, fercem, i myśleniem. 


Kto piefzczonego wyżenie mtodzika, 
„ Gdzie biią ftoty , lub ftofice dopika? 
On niegotowy na trudy i znoie; 
Długie godziny zabrały mu ftroie. 

1 eo 
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` Nie dzwignie broni, i ferca nie czuie, ۳ 
Siebie nad całość powfzechną fzacuie, 

X w {wym fpofobie myślenia tak trzyma: 

Ze on ieft tylko, a oyczyzny nima. 7 


_Droga oyczyzno! oyczyzno! dla ciebie 

Ten fie w przepaści dobrowolnie grzebie (a); 
Ten śmiało fwoie wnętrzności rozdziera (b), 
Niechcąc z goryczą żyć, flodko umiera. 


Choé Uliffefa rofkofzą wymuią (€), 
Rozległey wyfpy pańftwo obiecuia : 
On dla fwey zawfze oyczyzny iednaki, 
Skaliftey fzuka po morzu Itaki (d). 
Kie- 
(a) M. Kurcynsz dla ocalenia , iak rozumiał , 
Rzymu, dobrowolnie w przepaść wf/koczyć, 

(b) Kato Utyceń/ki, widząc przemagniącą fora 
tung Cezara, i niepodobieńftwo podźwignienia wolno. 
Sci Rzymfkiey و‎ fam fie zabiła, 

(c) UJifes powracaigcy po zburzeniu Troi, przy- 
byt do «yfpy Katipfo na morzu Adiyatyckim , gdzie 
chcąc go utrzymać Kalipfo, parifiwo mn soyfpy ofiar 
TMIE. 

(d) Itaka, mata wy/epka na tymże morzu Adry= 
atyckim, przy bizegn Grecji, dziedzina Uliffeffa, 


Kiedyś i Polak o życie niedbały و‎ 
Tam gdzie go śmierci tyfiączne czekały, - 
Idąc ku miłey oyczyzny obronie, 
W krwie nieprzyiacioł, którą wylał, tonie, 


Kiedyś i Polak tefkny po fwym dymie, 

W tobie wfpaniały przykrzył fobie, Rzymie ! (e) 
Powracał do dom, i wdziawfzy przylbice, ` 
Szedł fzablą mierzyć narodu granice. 


Które, nie wałem iakim nieprzebytym, 

Ale zwycięztwem znaczył znamienitym ; 
I tam, gdzie ciała nieprzyiacioł gniły, 

Ufypanemi oddzielał mogiły, 


Dziś wfzyftko cudze milfze nam fię zdaie; 

Ztąd miłość kraiu włafnego ufłaie. 

Ni nas przykłady, ni nas klefki wzrufzą: 

Gnufność ieft nafzym i boftwem f dufzą. 
/ Pozwol 


(e) Tarncwfki,: Zamoyfki, i innych wielu oy- 
ezyzny nafeey mężow znakomitych, cudze zwiedza- 
4e kraie; ale, iak pfzczořa pracowita, s fkwapliwo- 
ścią i pożytkiem do domu powracali, 
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Pozwol, Czarnechi! nim twoy popioł zginie, 
Niech go rozrzucę po tey czczey krainie, 
Może bohatyr z niego wfłaiąc iaki, 

Zgodzi z dawnemi dzifiey{ze Polak. 


U M 


A E 


DUMA LUKIERDY. (*) 


LUILIGARDY 
ON هد هد وه‎ FaN aS aS NII 


(*) Wypis z kroniki Bielfkiego o Prze- 
myfławie i Luigardzie. 


Pifzą o tym królu: iz to była pomfia 
bota nad mim, o nielitosciwy uczynek, 
który uczynił nad pierw/zq zong fiwoią 
'Lukierdą, którą potaiemnie pannom iey 
Cze udis 


udufic kazat: mie maige do niey przyczy” 

ny Radney, iedno tę, ze niepłodną bytas- 
iakoby to na woli iey było, a nie w rękach 

bojkich. Acz choć też miat drugą kong 
Ryle królewnę. Szwedzka, tedy z nig 

żylko iednę dzieweczkę miał, która w 

ośmiu leciech po nim zoflata, a tę poigt 

Wacław; iako o tym będzie niżey, Pi- 

Jee Długofz: iż iefzcze pieśń fiaroświe- 

cha zaftats którą złożono o tey Lukiev= 

dzie, a o Przemyfławie, i śpiewano ią 

w wielkiey: Polfecze, w którey go profila 

Żona iego, aby ią byt w iedney kofzulce 

do domu odeflat و‎ a okrucieńfiwa tego nad 

nią nie czym. Byta ta Lukierda z xig 

&qt Syrbfkich z Safi (*) albo Kafzubka, 


1") Syrbia, nazywał fie dawno Rray, między 
Odrą i Elbą położony, względem Polfki na zachod 
leżący, 


Qu ah f 


I ie wiatry od wfchodu! 
Z wami do moiego rodu 

Pofzle fkarge, obciążoną 
Miłością moią fkrzywdzona. 
Smutna matka w dłoń uderzy? 
Niefzczęścia zaraz uwierzy , 
Przyfzłe mi braty obrońce, 

i lukow Syrbfkich tyfiące, 


Powieycie wiatry-od wfchodu!- 
.Z wami do moiego rodu ۱ 
Pofzlę [karge, obciążoną 
Milością moią fkrzywdzoną. 


Ale ftoycie , Syrby mężne! 
Hamuycie razy potężne. 

Choć mię Przemyfiaw chce zgubić, 
Ja go iefzcze wolę lubić. 

Ja fię tylko żalę na to, 

Ze moie upływa lato, 

Ze mię mey młodości zbawił; 
Onby fię może poprawił. 

Powieycie wiatry od wfchodu &c, 


‘ 
Szczęśliwfza wieyfka dziewico! 
Którey miłość taiemnica, 
Nie zna iefzcze ferca pana: 
I ty, co kochafz, kochana: 
ja króla możnego żona, 
Kochaiąc go, pogardzona : 
Gdy mi doymie rozpacz froga, 
Blużniąc, klnę fiebie, i Boga, 
Powieycie wiatry od wfchodu &o, 


Czego 
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Czego blyfzczyíz, złoto marne? 
Wízyítko w oczach moich czartie; 
Ten lud przedemną fchylony, 

I te Przemyfława trony. 

Obeyrzyi fie, mężu twardy f... 

Jeden uśmiech,., a mniey wzgardy..+ 
Wróci fzczęściu poftaé włafną, 

Da wfzyftkiemu barwę iafną. 
Powieycie wiatry od wfchodu &c, 


Ale on nieubfagany! ... 

Póyde do matki kochanyr, 

Póydę choć w iedney Kofzuli و‎ 
Ona mię w fmutku utuli. 
„Przechodząc lafow tayniki, 

Może litościwfzy dziki 

Zwierz mi życia nieufzkodzi; 

Na które frogi mąż godzi. 
Powieycie wiatry od wfchodu &c, 


Gdzież mię ślepa miłość niefie? 
Ona mię zbłąka po lefie, 
Fal(zywe $ciefzhi poradzi, | 

i wi mię nazad fprowadzi; 
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Zebym zgon móy niefzczęśliwy 
Widziała, iak popędliwy 
Uderzy hartowną ftrzałą, 

W ferce, które go kochało, 
Powieycie wiatry od-wfchdu! 

Z wami do mojego rodu 

Pofzle (karge, obciążoną 
Miłośćią moią zkrzywdzoną, 


چج mar‏ هي 


Jon 

W Idziatem niby kray iakiś cały 
Niefzczęścia wfzyftkie opanowały : 
Smutny miefzkaniec bez zmyfłu biega; 
Gdy niezgoionym ranom ulega, 
Zdaleka złego Ściąga przyczyny, 
Mruczy na lofy, nie na fwe winy. 


Indziey - 
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Indziey fie z zbytkiem wefołość fili, 

Jak gdyby w flanie naylepfzym- byli, 

W fporych puharach fzumi im wino; . 
Chwałą truciznę, od którey giną. 

Zeby dopełnić fmutney powieści : 

Znak śmierci w chorym, mie czuć boleści, 
Indziey w powfzecliney narodu toni 
Każdy fię za (wym pożytkiem goni! 

Ten fprzet fwóy, infzy unofił złoto; 

By mieć doftatek, choćby z fromotą. 
Niech pofpolita rzecz fobie ginie, 

Byle on fwoie ocalił fkrzynie. 

Jeden mąż tylko zdawał fie bacznym : 
Który dotknięty lofem opacznym, 

Nie około fwych maiątków chodził, 

Ale z-niefzczęścia matkę uwodzil, 

On ią, kłęfkami cięźką i laty 

Nioft na fwych rękach za fprzęt bogaty. 
Lecz fpokoyności nie dano człeku; 
Ma nieprzyiacioł cnota w złym wieku. 
Coby go iefzcze fzanowaé miano, 
Matkę i fyna zagubić chciano ; 

Gdy fpadł nań iakiś naiezdnik frogt, 
1 groził śmiercią. Ale mąż drogi: 

d Słodki 


Słodki fwoy ciężar złoży na ziemi, 
I filami go broni całemi. ۱ 
Co zręczność mogła, co moc rycetza, 
Sam uderzony, filniey uderza, 
Ze nieprzyjaciel pierZchnat na ftrony; 
Lecz i bohatyr był poraniony. 
Strapiona matka gdy nad nim wzdycha, 
On fie wefoło do niey uśmiecha; 
I gdy mu piękne rany zawila, 
Tak fie odezwie: ,, Oyczyzno miła! 
» Nie choway mi ran wziętych w potrzebie; 
» Lubię krew, kiedy płynie dla ciebie, 
» Gdym cię ocalił, dofyć iuż żyłem! ,, 
W tym fie obudzę; i pomyśliłem : 
O wielki mężu! (ieźli iuż z nami 
Na ziemi żyiesz ) co niefzczęściami 
Narod zgnębiony w dawnym zafzczycie 
Poftawisz iefzcze; zdrowie ci, życie! 
Kiedyż zabłyśnie dzięń dla nas świętny, 
Gdy fwey fromoty Polak pamiętny, 
W krwi nieprzyiacioł zmywać ią będzie, 
I na wynioffych kartkach ich fiędzie ? 
Niech fię naytwardfzym murem opafze, 
I tam mu Polfkie dotną pałafze i 

TOM 1I, G 
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Niech pod harmatą ziemia mu ftęka, 
W śrzodku iey wolna zwiąże go ręka (*) 
Zwiąże, i ciągnąć będzie w zdobyczy, 
Mimo woy[k iego tłum niewolniczy. 
Znanemi fobie polecą fzlaki, 
Szczęśliwe mego narodu ptaki, 
Na wyfokich mu grodach ofiędą, 
I paftwy fwoiey fzukać w nich będą. (M 
Obym 11 
C) 2 duieiow swiata wiadomo: że wolne narody | 1 
bywały zawfze naywalecznieyfze, Tatarowie pokilka ~ 
razy podbili Azyg : à podeis dzień iefzcze w Chinach, 
2 Indyacb Azyatyckich pannią, Arabowie pod Mahat 
netem à nafiępcami iego Kalifami śwżat zawożowaliz 
bo procz Azyi i Afryki, w części nawet Enropy pa- 
nowali. Grecy dawni i Rzymianie, iak daleko m 
gwycieftwami saciekli fie; świadkiem wyprawy Ale- 
xandra wielkiego, i tylu fławnych Rzymian podbiias 
zących ziemię: Nie dawnego także wieku Raeczypo- 
Spolite naypotężniey fzym niacarftwom fkutecznie opat - 
łyfię Togas uważać potrzeba : że procz Tatarow, 
którzy mnofłwem i odwagą zwyciężali, infze narody 
wolne małą fwoich liczbą naywiekfze otrzymywały / 
awyciefłua; bo furowy rozkaz i pofirach, żak maig 
fwego edynow/adzćy niewolnicy, umarza odwagę و‎ 
która ieft fkntktem dobrowolnego ofiarowania fie à zü- 
ufania fitom wlafuym; w ten czas kiedy niewolnik 


Obym ia tego dnią dożył iefzcze, 
Gdy Polflka matka w ۶ zaplefzcze, 
Z woyny witaiac zwycięzkie fyny; 

| 1 mogł cię widzieć, mężu jedyny ! 
Kiedy w kościele z twemi Polaki 
Zawiefzać będziesz zdobyte znaki; 
Gdzie poczciwemi chwalebny blizny 
Złożysz i broń twą Bogu ۰ 
Zeby wfpominał wiek opoźniony + 

Oto tą bronią kray wybawiony ! 5»‏ وو 


pierw/zego mieć niechce, bo krain niewoli fwoiey, à 
pana sożafiego bardziey mad nieprzyżaciela nie lubi; a 
„drugi zo mieć nie moze, bo zaw/ze w boiaéni i pod 
przemotą zyiąc, cudzą tylko znać fife nad fobg przy- 
xuy Cail fig, a fwoiey nie doświadczał. Człowiek zaś 
«wolny biie fig o maoiątek [woy wtafuy, o fiawę fwg 
aptafng i narodu fwego, który mu miły deft, bite fie à 
o wolność , która mu naymilfza. | Oto fg przyczyny 
waleczności narodow wolnych, ż przemagania ich, w 


ficzupiey liczbie nad mnoftwem niewolnikow. 


Koniec Tomu I. 
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Przywiley Gana Kazimierza dany. 
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Z okoliczności czafow Czarneckiego 
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